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O -i dł z ,*rgo  już czasu pojęcie „spo- 
łec eństwo lit -wck e “ stało się w oczach 
bliższych i dalszych sąsiadów L twy ^czemś 
tak nieuchwytnym i n ieckreślorem , że ten 
i ów Europejczyk przechodził nad niem do 
porządku dziennego Kraj, który p o z» a  
lał sobą rządzić groteskowemu ćyktator- 
kowi, zasługiwał widocznie na taki rząd, 
j-ki posiadał Tem  samem społeczeństwo 
litewskie n ;e mogło budzić zainteresowania.

Powstanie w Taurogach i późniejsze 
oddźwięki tego powstania w innych miej­
scowościach, zdawały się być wyrazem 
rozDaczhwegu protestu ze strony gnie­
cionego przez g o rrade moralny., h Zołzl 
kiew+cjów ludu litewskiego Kom es erri- 
gracyiny w Rydze miał przed caiy cywi­
lizowanym światem napiętnować czyny li­
tewskich zdziczałych pseudo-faszystćw.

Jednakże w Rydze demokracja lifeW' 
ska, powiedzmy to  bez ogródek, nie po 
trafiła zdać egzaminu sviej dojrzałości po 
litycz ei. Rozłam między socjalistami i lu 
dowcami, wynikłe siąa SDory i wzajem re 
oskarżania się, osłabiły w sposób b. znacz­
ny wagę m o r a ^ ą  rezolucji kongresu.

\ \  kous w encji p Waldeniaras utrzy­
mał się na tak rozpaczliwie bronionem 
krzesełku pierwszego ministra.

Nie należy wprawdzie sądzić, by ów 
pan utrzymał się długo a  s teru  rządów. 
Chwilowa dezorientacja, spowodowana de­
klaracjami ó  rzekoraem „zwycięstwie tezy 
litewskiej" podczas obrad w Genewie, po­
zwoliła p. WaU4emarasowi pozoztać na 
stanowisku, niemniej drogocenna t tk a  jest 
mocno zagrożona postępującym fermen­
tem w' wojsku. Jeśli rząd polski nie po ­
zwoli się szantażować podczas przyszłych 
rokowań z p Waldemarasem i pw taw i 
sprawę tak sam o jasno, jak w Genewie, 
p. Waldemaras straci posadę.

Ko p. w aiaem arasie  musi p rzyść 
kioś inny, ktoś, kto będzie reprezentować 
interesy L twy, nie zaś swoje własne. Na­
leżałoby przypuszczać, że rząd zostanie 
wyłoniony t e  społeczeństwa litewskiego. 
Że istnieje on o  — wiemy.

b ierny  również, że jest słabe, rozbi­
te i apetyczne. Jednakże z tern właśnie 
społeczeństwem Polska będzie m u s ia ła  
rozmawiać.

Ustalmy, z kim z pośród narodu li­
tewskiego Polska będzie m o g ła  
wiać.

U t. zw. „szczytów" hieiarchji spo­
łecznej Litwy znajdujemy litewską inteli­
gencję. Nie jest to inteligencja w zracze- 
niu siowa rozum ianem powszechnie. Bo­
wiem poza garstką przedstawicieli zawo­
dów wyzwolonych i profesorów, z których 
większość, nawiasem mówiąc, jest jak i p. 
Waldemaras — narodowości nielitewskie,— 
masę t.zw, inteligencji stanowi klon urzęd­
niczy, tworzący grupę aobrze zgraną w 
imię hasła interesu zawodowego. Bowiem 
to biurokracia litewska, definjowana przez 
kłajpedzian jako .g rom ada pisarczysów 
gminnych", rządzi dzisiaj Liiwą na czele 
ze swym „chef supreme" — p. Waldema­
rasem i tak sam o jak ten ostatni, dzieloie 
walczy o  posady. Jesi zrozumiałe, że ta 
warstwa społeczeństwa litewskiego niena­
widzi Polskę i Polaków przedewszysKiem 
w obawie konkurencji na stanowiskac.i, co 
m og.oby  nahtaDić w wypadku porozumie­
nia z Polską i zaprzestani! teroru w-oec 
Polaków — obywateli litewskich, wśród 
których inteligencja jest względnie licznie 
reprezentowana,

Kier litewski dzieli się oa parę grup, 
z którycn najliczniejsza zbliża się swym 
p o z io m em  in telektualnym  i moralnym do 
kasty urzędniczej. Istnieje jednak odłam 
księży odmiennej kategorji. Dla przykładu 
wymienimy znanego w Kownie ks. Tum a 
s? który s i t  cieszy zasłużoną popular­
nością nawet wśród przeciwników partyj­
nych. Autorytet moralny podo tnych  księży 
jest względnie znaczny.

Księża stanowią, jak wiadomo, sztab 
generalny litewskiej ch.-decjł. S to san tk  tej 
partji wzglęaem Polski był stale vrogi, 
aczkolwiek nie nieprzejednany. Hasła anty­

polskie byiy rzucone przeważnie celem 
sprawiania ć .m agogji wyborczej.

W r. 1927 zaznaczyły się rew ne sła 
be zr«’ 7tą  prądy, skierowane na drogę po ­
rozumienia się z Polską.

Następnem z więksrych ugrupowań 
poi tycznych Litwy są  luaowcy, nazywający 
siebie socjalistami ludowymi. Jedrakże z 
socjalizmem partja ta wspólnego podłoża 
ideowego nie posiada. Jak dotychczas— lu­
dowcy repiezentowall małorolnych wieśnia­
ków i częściowo robotn ików  rolnych. W 
miarę postępów  reformy rolr.ej i w miarę 
zaspaKajania t. zw. .g ło d u  ziemi" m ało i 
b 't- ro lnych ,— lud w cyidą na prawi,. Z po- 
slępem czasu ewolucja ta może spowodc* 
wać zasadniczą znmmę haseł part j , c h  

j a k  dotychczas ludowcy a« m tów al 
swe antypolskie stanowisko, jednak e róż­
nili się o  c*łe niebo od tn-de*ów w m e­
todach walki z polskością. W onresie socja- 
listyczno-ludcwcowego rządu Ślcżewiczc li­
tewska polityka względem mniejszości na­
rodowych r.a Litwie posiadała pewne cen ­
try „fair play". Polakom  nie oamawiano 
praw ludzkich i obywatelskich.

Wobec postęoującego osłabienia spo 
łecznych m om en.ów  w antagonizmie pol­
sko-litewskim na Litwie (>eforma rolna, o 
ile chodzi o majątki, ra l :żąee  do Polaków, 
została już w ogrom nej większości wypad­
ków przeprowadzona), ns le iy  przewldywtć, 
że l"dowcy nie uchylą się od lojalnego 
postawienia sprawy pokojowych stusunków 
z Polską Artykuły, umieszczane obecnie 
przez „Lietuvos Zmios" (organ ludowców 
w K o ln ie ) , a  opłakujące pogrzeDanie przez 
Genewę sprawy wileńskiej, oraz nieodłącz­
ne ustępy antypolskie tam figurujące— są 
jedynie charakterystycznym o b jaw .m  walki, 
jaką ludów cy toczą z rządem Waldeirara- 
s? Y aJka t*' z a k p ń o ^  się rczsśr.ic;, w ,  
późni j zwycięstwem ludowców. Nie n&leży 
zapominać, że Litwa liczy 80 proc. ro ln i '  
ków, i że wśród tych ostatuich wpływy lu­
dowców przeważają.

Wreszcie na lewicy ugrupowań poli­
tycznych litewskich mamy socjil - dem okra­
tów, należących Jo  1) Międzynarodówki i 
będących bodajże najbardziej czystą pod 
względem ideowych pobudek, partją na Li­
twie. Opierają  się oni na proletariacie 
miejskim i częściowo wiejskim W ostatnim 

rozma- Sejmie Dosiadali względnie poważny ilość 
mandatów i razem z ludowcami tworzyli 
zdecydowaną większość. Ideowe stanowisko 
so jalistów litewskich zaw itra  się w am ­
sterdamskim programie. O  ile chodzi o 
stanowisko względem Polski, to socjaliści 
posiadają zasługę pferwszeństwc w odrzu­
cenia ze swego programu niedorzecznego 

stanu wojny" z Polską. W roku 1926 re­
prezentant stronnictwa inżynier Kajrys — 
jt dna z najoardziej jasnych postaci w spół­
czesnego życia litewskiego, oświadczył się 
w imieniu partji za koniecznością nawią­
zania stosunków gospodarczych z Polską. 
Jak  dowodzą tego wypadki, p Kajrys p ro ­
ponow ał rozstrzygnięcie w drouze polu­
bownej i w trakcie rokowań bezpośrednich 
tego proDlematu, na przeprowadzenie któ­
rego p. Waldemaras musi ł się zgodzić pod 
zdecydowaną presją Ligi Narodów. O tle 
bardzie' szczęśliwą dla i nic . só- i pre- 
stige‘u L tw y  była droga wskazywana przez 
socjalistów, z  tego łatwo zdać bis oprawę.

Powyższy pobieżny nawet przegląd 
najważniejszych odiam ów l i t e w s k ie j  spo ­
łeczeństwa d oprowadza do wniosku, że 
jedynie dojście do właazy na Litwie rządu 
demokratycznego i uprawiającego politykę, 
mającą na celu żywotne interesy Republiki, 
stworzyć może atmosferę przyjaznej są ­
siedzkiej współpracy dwóch narodów. Jed­
nakże polityczne zmiany na Litwie nie m o­
gą być aokonane z zewnątrz i w drodze 
rewolucyjnej. Z chwilą, gdy naród litewski 
zrozumie, jak długo był Oszukiwany przez 
bandę karierowiczów, otrząśnie się on sam 
od skandalicznej gi upy swych rządzących, i 
t y k o  taki przewrót będzie trwały. Pierw 
szym krokiem ku tej lepszej przyszłości 
Litwy jest zniesienie „s.anu wojny" z Pol­
ską. Pozbawia to sprytnych , panów Wal-
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Łiiitii. się 30 fotań i Polski
Z Kowna donoszą; O statnio tzremjer litewski Waldemaras odbył szereg korferen- 

cyj w Ministerstwie Spraw Zagranicznych, oraz w Ministerstw.e Handlu, na których p o ­
ruszana była snrawa przyszłych rokowań polsko-litewskich Z polecenia Waldemarasa 
już obecnie Ministerstwo Sp. Zagr. przygotowuje obfity n m erja ł  mający służyć zz pod­
stawę do przyszłych rokowań.

Według krążących w Kownie pogłosek Litwini p rzy  nadchodzących  ro k o w a ­
niach jeszcze  raz b ęa ą  usiłowali p o ru szy ć  sprav ę Wilna.

Premjer Waldemaras, o rokowaniach z Polską.
Z Kowna donoszą, że d .22  bm. na pryw atnem ,zebraniu  w kasynie cficerskiem w 

Kownie prtm j. Waldemaras w oDecnoścl prezyd. Smetony szczegółowo zreferował spra­
wę przyszłych rokowań poisko litewskich. Premjei litewski oświadczył, iż ze względów 
technicznych rokowania poisko - litewskie prawdopodobnie nie będą s ię  mogły od­
być w ter i.inle do 15 stycznia i zostaną ze zgody obu stroo  przesunięte na komec 
stycznia, lub początek lutego. Co do miejsca rokowań, to premier litewski wyraził w ąt­
pliwość czy rokowania ie, ze względu na ostatnie posunięcia polityczne rządu łotew­
skiego, przychylnie ustosunkowującego się do emigracji litewskiej, będą się mogły od­
być w Dyneburgu jud Rydze Z dotychczas wymienianych miast najbardzitj odpowiada­
jącym dla tych rokowań wydaje się Rzym.

P lsch a v icz iiis  o stosu n k ach  z Polską.
KRÓLEV. 1EC, 27 XII. (Pat). Redak­

tor „Konigsber/cr Algemuir.e Zeitung’’ dr. 
Zc-nn, który nń-d-jwno odbył p e d ró t  do 
Krw na ogłasza w szeregu pism niemiec­
kich interesujący wywiad z  szefem sztabu 
arn.ji litewskiej p. P ledum cziusem ,

Na zapytanie, czy .układy genewskie 
Waideman-sa uważane są  na Litwie z* suk ­
ces polityki litewskiej, P^echayiczius od p o ­
wiedział, że Waldemaras uzyskał wszystko 
co się w danych okolicznościach uzyskać 
dało. Na zapytanie co do znaczenia ukła­
dów genewskich dla sprawy linji granicz­
nej, Plechaviczius odpowiedział, że narazie 
decyzja genewska nie będzie m ia ła  żadne­
go wpływu na sprawę granicy. Ze strony 
litewskiej wszystko pozostanie tak jak było 
dotąd. Żadne zmiany wydłuż linji granicz­

nej nie są zamierzone.
Co do sprawy podjęcia z Polską, w 

związku z układami, które mają się rozpo­
cząć, również s tosunków  dyplomatycznych 
i konsularnych PJech«viczius podkreślił, że 
podjęcie tych stosunków zależy całkowicie 
od strony polskiej. O ile po stronie pol­
skiej będzie dobra wola, to  podjęcie sto 
sunków dyplomatycznych i konsularnych 
jest możliwe.

Gdy rozmówca zaaał Plerharicziuso 
wi pytanie czy dla Litwy nie istnieje nie­
bezpieczeństwo, że po podjęciu norm al­
nych stosunków z Polską, wzrastające 
wpływy polskie na Litwie będą zagrażały 
niezależności Litwy, PIechaviczius oświad­
czył, iż duch litewski jest wystai czające 
silny, aby się tym wpływom oprz, ć.

O pozycjoniści łą czą  s ię  przeciw  Waide~
m arasow i.

W pierwsze dwa dni świąt Bożego Narodzeni i odbyła się w SzawUch tajna 
konferencja opozycyjnych ugrupowań litewskich. Ha konferen ji tej ugrupowania 
r,pozycyjne starały się wejść z sobą w ściślejszy kontakt. In cjatywa wyszła on 
IUO cóff, którym chodziło głownie o pozyskanie dla wspólnego fr ntu, przeciw­
k o  dyktaturze Waldemarasa, chrześcijańskiej demokracji oraz związku włościań­
skiego, a przywódców socjalistów Kairysowi—o połączenie się we wspólny front 
celem przeprowadzenia demokratycznych zasad. PonieiJUż zebranie aie doszło w 
zasadniczych punktach do porozumienia, postanowiono zwołać w jednem z miast 
litewskich ponowne zebranie ugrupowań włościańskich celem zbliżenia związku 
w ło i  fańskiego i ludowców. („Kur P o r " )

*  i
GDAŃSK, 27-XII. (Pat). Z Kowna aonoszą: Sytuacja na Litwie w okresie świą­

tecznym nieco się wyjaśniła- W czasie świąt przywódcy, litewskich partyj opozycyjnych 
nawiązali ze sobą ściślejszy kontakt w związku z zamiarem W rldem arasa utworzenia 
rządu koaPcyjnego.

Partje opozycyjne sioją w stosunku do uchwał genewskich r a  stanowisku, że 
Waldemaras powrócił z Genewy z wyraźnem niepowodzeniem, Chrześcijańska D em o 
kracja, Ludowi Socjaliści craz Socjal-Demokracf stoją na stanowisku, że Litwa w ro  
kowaniach z P o L k ą  będzie musiała zgodzić się na przywrócenie normalnych s to su n ­
ków, sama zaś nie będzie w stanie przeforsować swych daleko idących żądań tery- 
torjalnych.

Decyzja Rady Ligi w tej sprawie jest jasna i niedwuznaczna.
Interpretacje s to s u wane przez Waldemarasa nic w tym pianie nie będą mogły 

zmienić. Prezydent ministrów Waldemaras dom aga się od prrtyj opozycyjnycn Drzeć 
nrwiązaniem z n ien i  rotew ań  o  w stąpienie do gabinetu, ab) zgóry zaakceptował) 
Program  rządu i projekt reform y konstytucji w brzm ieniu u italonem  przez rzą& 
obecny.

Przywódca sccial dem okr-tów  poseł Kairis oświadczył, że opozycja musi poająć 
zbiorową akcję I w tym celu utworzony musi byćgblok^wszystkich stronnictw opo 
zycyjnych.

Pogrzeb ś. p, Jadw igi P rzyb yszew sk iej.
KRAKÓW, ?7.X11 (Pat-) czoraj do połudn u odbvł się  nr cmentarzu rako­

wickim pod K akowem pogr/ b św. p. Jadwigi Przybyszewskiej r a o w y  po znakom i­
tym pisarzu Stanisławie Przytyszewskim. W p o g rz  bie poza rodziną zmarłej wzięła 
udział liczna p u l i  c n o ś ć

Zakład POŁOŻNICZO- 
GINEKOLOGICZHy

doktorów: KARNICKIEGO, D;.b ra ń sk ieg o , 
Erdmanowei, Aleja Róz Nr 9. r6g Małej 
Pohulanki, lei- 1404 (w lecznicy d ra D :m - 
DOV’skiego) przyjmuje chcre na operacie 
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I Litwy howieiskiii.
Zbiórka na rzecz Litwinów Wileri- 

szczyzny.
. Z Kowna do.ictzą na odbytem w tych 

aniach posiedzeniu Rady Naczelnej „Org. Oswo­
bodzenia V.’ilna“ postanowiono przeprowadzić t. 
zw. „miesiąc zbiórki* na rzecz Litwinów Wileń- 
aiczyznv, organizowany w związku z prz>p£da~ 
iącym 10-cio leoem niepodległości Republiki L i­
tewskiej, w okreiie  od 1 do 30 lutego toku 
przjszłjgo.

Oboli tego Rada Naczelna „Org. Osw. Wil­
na* uchwaliła przystąp.ć do zorganizowania sze­
rokiej propegandy n* calem terytorjum Litwy.

Wzmożenie ruchu granicznego z 
Litwą.

Z pogran:cza donoszą: — W ostatcich cza­
sach daje się zauważyć silniejszy ruch nr pc 
szczególnych odcinkach granicy polsko-litewskiej.

Ruch ten spowodowzny jest większą względ­
nością organów litewskiej straży granicznej, która 
ebrenie widocznie przed rychtem unormowaniem 
stosunków polszo-litewskich, przychylniej traktuje 
sprawę przepustek lolnycti polskich, same ze 
swej stronj wydając ich większą ilość i nie ogra- 
nicza.ąc tak jak dotychczas ludności polsKiej.

Litwa w  hołflzit zdrajcy Radzi­
w iłłow i.

W tych dniach w Kownie t-dbywały się pod 
przewodnictwem burmistr/a m. Kowna met. VYi- 
ICjSzysŁ narady w sprawie wystawienia przez 
miasto Kowno pomnika zdrajcy Janusza Radzi- 
w;Ha,

W mvśl powziętych uchwał zostanie zorga- 
nizewa y konkurs na powyższy pomnik.

Komitet budowy pomnika wydił jedno- 
creśnie odezwę do ludności, w które, - znaczą, 
iż Janusz Radziwiłł ptóbowa1 XVII wieku od ­
łączyć Litwę od Polski i odbudować jej niepod­
ległość.

Urzędnicy litewscy nie umiej'ą po 
litewsku.

Z Kowna donoszą że w tych dniach odby­
ły się tam egiara na dla pricov ników samorzą­
dowych na Lnwie

ug iam m a te - a .z ą d z ;o  Ministerstwo Spr. 
Wewnętrznych wydając tko ln ik  do wszystkich 
pouległych sobie instuucyj samorząduwyeh. Eg- 
zam n z języka htewskiego z zakresu 4-cn klas 
skład ło 255 urzędników samorządu. Wynik egza 
i-inów byr całkiem mespodz ewany. O k i t t ł d  się, 

iz urzędnicy li.swtcjr zupełnie nie znają jązyua 
litewskiego. Na 255 wyie> »ym t nionych kandyda­
tów z wynikiem iedw>e dostatecznym zdało tylko 
33, .eszta wykazata kompletną jego niezna<omość 
zwta*zcit w piśmie. W związku z tern dla urzę­
dników samorządawych Litewskie Mmisterst ®o 
Spraw M»ewn*trxny*h zarządz ło otwarcie kursów 
języka litewskiego w Kownie.

I Baltyckłcii.
Polonofilski kierunek nowego rządu 

Łotwy.
GDAŃSK, 27. XI! (Pa t .)  Z Kowna dono­

szą do D jnz  ger  VolKStiiRtne, i  u tworzenie 
nowego rząau  na Łotwie będz e m ia ło  wielkie 
znaczenie po] t  c p : zw łt zeza woDec tego i e  
pow ró t  do rządóv poionofilsk ego związku 
chłopskiego położy kres orjentacji rosyjskiej i 
nienreckiei ną  Łotwie.

Nowy projekt prawa wyborczego.
RY GA 27. XJ1. (Ato). Plenum sejmu 

łotewskiego rozpatrywać będzie projekt 
u u w tg o  prawi, wyborczego, badany obec­
nie w komisji sejmowej prawniczej. A uto­
rem projektu jest przywódca frakcji n ie­
mieckiej Ziman.

Według tego projektu cała Łotwa mu 
stiiiowić jeden okręg wyborczy Przy skła­
daniu list kandydatów będą w ym agane 
kaucje po tysiąc łatów' od osoby. Jeżeli z 
danej listy ani jeden poseł nie przejdzie, 
kaucja zwracana nie będzie. G łosy oddane 
na listy, które nie dadzą kandydatów, n a- 
ją być podzielone międrz inne listy.

istnieją widokf r a  przyjęcie tego p ro ­
jektu

agresji Polskiej i 
slunti v o jn y  we-

dem atasów straszaka 
sprowokuje zniesienie 
wnątrz Litwy.

Stan ten ciążył nad gnębioną ludno­
ścią kraiu od 9 lat, dezorientował ją i ta­
mował norm alny bieg życia. Dzięki niemu 
panowie Waldemaras i spółka usiłcwrli 
zaszczepić u ludu litewskiego nŁnawiść 
względem Polski. Panowie cijzdaw*li sofcie 
sprawę, że przy normalnych stosunkach 
potworne oszczerstwa, rozpowszechniane o 
Polsce, bęaą obalone przez fakty. W chwili 
obecnej grą należy uznać za zakończoną. 
Marszałek Piłsudski zdobył w Genewie p o ­
kój jak dla Polski, tak i dla Litwy

T. N agurski.
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W I L R A D J O
V/ileńskie Biuro Radiotechniczne

Wilno ul Ad. Mickiewicza 23, teł. 4—OS.
P o le ca  Sz. Sz KUjenteli w yroby :

P. 1 .  k  Folskiego Towarzystwa Radiotechnicznego,
Zakładów Radiotechnicznych „NATAWI5* oraz
Zakładów Radiotechnicznych „ W I L R A D J O "  

odbiorniki detektorowe od zł 12. — 
oabiorniki I L m pkow e od zł. 60.—

Ultr*»dyny 5, 7 i 8 lampkowe i inne selektywne aparaty 
pod gwaranc. eliminowania stacji wileńskiej,

®  Lamny odbiorcze i nadawcze, wszelkie głośnik., słuchawki, akumulatory i roz- 
©  maity sprzęt radjowy. — Warsztaty reperacyjne, łaaowanłe akumulatorów. ©  
0  Fachowa obsługą i porady. 6001— 5 0 ,
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Nierozumne miasto >
Żujemy w czatle, w ktćrym  dla racji 

stanu decydujące są „względy gospodarcze*, 
„ momenty ekonomiczne*, mówiąc zaś hez 

> eufemizmów: dochód albo pieniądz Nie 
znaczy to, że dawniej, zanim zrodziły się i 
przeniknęły społeczeństwa marxowskie my 
śli o kształtującej roli materjalnego bytu 
dia wszelkich innych przejawów życia, b rą  
kło zrozumienia dla tych spraw. Mieli je 
w barazo wielkim stopniu kupcy średnio­
wieczni, którzy w aiejednem dorównali dii- 
siejszym, miału je mieszczaństwo Gdańska, 
k tó re  kilka razy w dziejach m<asta dowio­
dło nietylko zrozumienia swych interesów, 
ale i daiekowzroczności politycznej.

Gdy mc nopc.listyczny system gospo­
darki Daństwowei Krzyżihów  w XIV w. z i  
ciężył miastu niby żelazna klamra, zaaUzło 
się o n o  nieomal pierwsze w szeregach w ro ­
gów Zakonu i na pierwsza wieś1*, o  kiesce 
grunwaldzkiej słało w poselstwie swych mj 
ców do Jagiełły pod Malborg z hołdem i 
po przywileje. Ne trzynastoletnią wojnę 
mieli gdańszczanie 750.000 grzywien, życie 
2000 obywateli, żołnierza najemnego, zary 
zykowałi interesy handlowe i los miasta— 
by wygn>ć pokój toruński, pełne spichrze 
polskiego zboża, góry ścinanych w polskich 
‘.asach drzew, roje szkutow, dubasów, las 
m asztów angielskich, siwedzkich, nider­
landzkich, francuskich statków, które przez 
długie dziesięciolecia dobrobytu i szczęścia 
materialnego chwiały się na wodach Bałty­
ku, u wejścia do gdańskiego portu.

Wślad za interesem poszło przywiąza­
nie. Stawali gdańszczanie przeciw GusEwo- 
wi Adolfowi, odb 'erał Gdańsk uznanie sei- 
mów polskich, „iż w tym razie Rzeczypos­
politej y prędkiem napadnieniu nieorzyja- 
cielskiem wiarę V stateczność swoją zapcl 
ną Nam okazał z odwagą y kosztem 
swym*. A po odpływie szwedzkiego po to ­
pu kanclerz Rzplite) publicznie stwierdzał, 
źe „w tern iedynem mieście zachowana zo­
stała cala Rzeczpospolita przeciw przemocy, 
tyranji i podstępom st-asznego nieprzyja­
ciela*.

Dowody pa trjotyzm« Gdańska wraz 
z czynną pomocą odbierał S tsn is ła .f  Lesz­
czyński, Fryderyk 11 zaś blokadu musiał 
ścis tąć miasto i kom oram i celnerr.i o to ­
czyć. które ssały zeń soki żywotne, a m imo 
to odcięty od m erza i Polski, osłabiony 
Drusaą polityką akcyzową, szykanowany 
najbezwzględniej, trwał Gdańsk w oporze  i 
najgłębszej mecheci do Prusaków. Powitał 
ich w 1793 r. o p o rem zbrojnym, a rajcy 
miasta na znak z ałuny złożyli w skrzyniach 
bogate, złotem wyszywana stroje pztrycju- 
szowskia, wkładając czarne suknie.

cie żóraw. Obok kupiectwa wzrósł bogaty 
szereg cechów, zasłynęli rytownicy, złotni­
cy, brunzuwnicy, konwisarie, ludwisarze, 
odlewacze dzwonów, w szeroki świat szły 
zega-y, ins trum enty  muzyczne, bursztynowe 
rzeŹDy, broń, armaty, meble gdańskie, knr- 
dybany. Możne miasto zd o b y ło  się na wła­
snych literatów i uczonych, którzy wśród  
polskich zajęli poczesne miejsce Więc Jan  
Fltcbsbinder Dantyszck, Joachim  Pastorius 
v tn H rtenberg, as tronom  Jan H tweljin , 
G odPyd Lengnlch historyk, filolog Celestyn 
Mungrowjus*. Godfryd Ernest Groddeck, 
gwiazda uniwersytetu wileńskiego — nrjści- 
ślej rą  związani z G jfńsk iem . Twierdzi T 
Giaoowski, żew oR resie  baroKU b j ł  Gdańsk 
jedyiem  miastem w Polsce o  bardzo roz 
winiętem życiu duchowem.

Bitau i'i3 aa at.iB o Piast Wsrbcdile.

Tak było ongiś. Współżył Gdańsk t  
PoNką, za wiernego jej syna sie mając, 
chociaż i krnąbrności nie brakło wobec Ma 
cierzy, zwłaszcza gdy chodziło o  prawa i 
przywilej?, zręcznie zdobyte i pilnie strze­
żone. Z współżycia zaś wyrastały fortuny 
niezmierne wypełniały się skrzynie złotem, 
wznosiły strzeliste kościoły, dwory A riu jo  
we, domy Steffensów, Schlueterów, spichrze, 
k mienne młyny, wieże, skrzypi*,! pracowi­

*) Gdańsk. P ra c z  zb:c ro w a  pod redakcją
prof S t a n i s ł a w a  K u t r z e b y .  Wyda*ni- 
ct\s o Zakładu Narodowego Im. Osso ńskich Str. 
XIII +  nlD -j- 49u, z mapą, 1 li rycinami i 10 ta­
blicami. lwów—Warszawa—Kranów 1928.

Zgćrą wiek niemczyzny wsłystko prze­
mienił Synów.- miasta, które pieczętowało 
się lwami, z królami Polski stawili w szran 
ki, by w. Incść swą i kupiecką swobodę 
salwować, ułożyli sie cicho w cienfu czar 
negc orła. Z obalonego w wojnie światu 
wej cesarstwa niemieckiego rozbitki imipe- 
r ;aIizmL tu nijgościnnie jsie  znalarły przy­
jęcie. Kreowane przez kongres wersalski 
Wolne Miasto ma się za suw erent,  co mu 
nie przeszkadza w niewolniczem służeniu 
im eresom niemieckim.

Mażnaby to  rozumieć, g iyby  taką po 
litykę i nastroje tłumaczyło gospodarcze 
powodzenie, bywa bowiem z zrzeszeniami 
luJzkiemi tak jak z poszczegz lnytni ludźmi: 
bvwaią wśród jednych i drugich czule na 
pieniądz przekupna osobniki ZdawałODj 
s;ę nawet, że stosuje w tem mądrość prze 
k az in ą  przez ojców, wyczuł korzystne po­
dłoże materialne i dostroił doń patrjotyzm 
i  przywiązanie.

Ale tu w h śn ie  jest rzecz dziwna, dla 
Której jedynetn wyjaśnieniem jest potęga  
ślepego szowinizmu i zaszczepień?]’ niena­
wiści npcjonal stycznej. Gdańsk, jak ongiś 
zakwijtł dzięki Polsce, jak przez nfą wyrósł 
na w.elki port naa Bałtykiem i em porjum  
handlowe, tak i dziś Polską żyje i przysz­
łość swą jedynie z Polską może 1 musi u- 
sialić

BE KLIN 27 XII ^Pat)- D rgań Hugen 
b t rg t  Lokal Anzeiger zsm.eszcza artykuł 
von-W ringla o  ciężkiej sytuacji Prus 
Wschodnich, stwierdzający, że od r. 1919 
do 1925 wyemigrowało z Prus W schod­
nich 121.000 osób, czyli około  20 000 rocz 
nie. Przyczyną tago zjawiska jest sy iu ?c j1 
gospodarcza Prus Wschodnich. Żywioł poi 
ski w Prusach Wschodnich— pisze au to r— 
wzmacnia się. W ostatnich dniach zorg? 
nizowano tam około  200 tu stowarzyszeń 
gospodarczych or?z 3 lHje bankowe. Wo 
bec tego p. Wrangel uderza n r alarm i 
wzywa cale Niemcy, aby zatroszczyły się 
poważnie o los Prus Wschodnich.

Pnsi niU ii Psiin.

Dowodzi A. Siebeneichen, że przez 
kilka lat współżycia z Polską wzmógł się 
handel Gdańsk s, że iiczDa pracowników 
wyrosła z 15* r. 19C7 na 28$  ogółu 
zarobkujących w r. 1923, ustala, że odręb 
neść walutuwa wolnego miasta musi je 
przyprawiać o stałe niedom igauia ekono 
miczne Z cyfrowych zestawień wynika, że 
n? skutCK wywozu z  Polski ogofny obró t 
towarowy w porcie przewyższa przedwojen­
ny i ma wciąż tendencję zwyżkową, a ro 
sam o dotyczy udziału procentowego G dań­
ska w obrocie towarowym Polski, który to 
udział w r 1926 wynosił 30$ .

T a  pewne, t e  jeśli Gdańskowi pisa­
na est jeszcze konjunktura ■podobna* jak w 
XVII wieku, to  tylko przez Polskę, towar 
.'dący z niej f ku niej. Bo nie leży w ladz- 
kiej mocy stargsć węzłv nztury, obalić 
druzgo ący argument peografji: ,Ja ko  je ­
den z  nierozerw alnych i nieodłącznych  
członów  dorzecza  W isły, które- s ta n o w i  
trwały kościec Polski, je s t terytorjum  Gdań- 
<l:a najściślej z  Polską tylko  zw iązana  
(A. Pawłowski).

PRAGA, 27.XII. (Pat.) „Lidore Listy* z t -  
nćiścily w numerze ś» iątecznym dodat k polski 
■ia trefC którego z ’ożyty s ę  wywiad z wice-prem 
jerem Brrtlem wywiad z mi,.i»trem Ctechosłowac.i 
d-rem lioaźą, ar t)ku ł dyrektora Powszechnego 
Banku Kreuytowego d-ra Spaeta c wspólcresrum 
bankowhictw :e pcI kiem oraz kilka artykułów 
okolicznościowych.

W wywiadzie swym poświę ił p wice-prem- 
jer B o te l  kilku słów stanowi o t  cnemu i trzy  z 
łe n u  rozbojowi stosu l .ćw p ilsko-czerhosłowac- 
kich - 'oWiidtzając między innenTi, że ostatnio 
stosunki między obydwoma państwami zostały 
dzięki zawartym uraowem uregulo rane. Współ 
ren? dążemrm obu oańitw jest przyczynianid się 
do utrwalenia na » schodzie fiu-opy srouunków 
pokojowych op tr tyd i  na traktacie pokojowym,

Pan minister h odża  omówiwszy w swym 
wywiadzie wspólne zadania kulturalne Polski i 
Czeotiosłowacji, jako łącznika między EurODą 
środkowa a wschodnią, zapowiedział w końcu, 
że do wygłoszenia wykładu na mającem się u- 
tworzyż instytucie nauk politycznych oraz w a- 
kademji dziennikarskiej, zaprosi jednego z pol­
skich uczonych oraz kilku wybitnych dziernika- 
rzy polskich.

Właczen.e nowoutworzonych po­
wiatów ao okręgów wyborczych

Rorporządżeniem ministra spraw we 
wnętrznych nowoutworzone powiaty na te­
renach wschodnich, w okresie czasu między 
oslstnimf wyborami 1922 r., a dbecnlę za 
rządtoneml, zostsły  włączone do n. <tępu- 
jących ok; ęgó>v wyborczych: powiat śttofłń 
ski do  o k rę  u n r .  60 (P ińsk ) ,  p o .  a t 
molodeczańSKi do  o k rę g u  nr. 62 (Lida), 
p w ia t  pos taw sM  do  o k rę g u  nr.  64 
(Ś w ięc iany ) .

Zakończeń e Sjiisu wyborców do 
ciał ustawodawczych.

Magistrat m Wilna z aniem wczorajszym 
zakończył spis osób zamieszKałych stale na te­
renie m. Wilna i uprawnionych do głosowania 
przy w borach do Sejmu i Senatu

Wynik spisu podamy w numerze jutrzej­
szym. (s)

Sprawa bloku mniejszości w woj. 
w ileńsk im

lo iu s  v m l i  d e t n l i i ć  a Wi­
n i a n .

PRAGA, 27. XII. (p at). Prasa podaje, 
że m odus vivendi zawarte między Czecho­
słowacją a Watykanem zawiera następujące 
punkty: mianowanie biskupów i rt g-ilacja 
granic diecczyj, sprawa świat nsrodowych 
co do którsch poczyniono ze strony Wa­
tykanu zastrzeżenia, aby b j ły  c n e  na przy 
szłość wolne od prov okacyj i i razani? u- 
czuć religijnych katolickich. Sprawa szkol 
na nie był* om aw iana przy zawieraniu 
modus vivendi, ponieważ dotychczas jesz­
cze nie została ona w Czechosłowacji ure 
gulowcna.

O.iegdaj odbyła s ę w Wi!n!e wspólna 
k nferrncja sjonis Ów, mizraebistów H 
sachdutu i folk stów, na której uchwylono 
u tw o r j .ć  wspólny żydowski blok naród iwy 

Utworzony w ten sposób blok miałby 
zkol i wejść do bloku mniejszości n a ro d o ­
wych.

Zjaza delegatów Zw. Kuprów Ży­
dowskich.

15 stycznia b r. w Wilnie odbędzie 
się zjazd delegatów Związków Kupców Ży­
dowskich z województwa wileńskiego, no ­
wogródzkiego, białostockiego i poleskiego. 
Na zjeźdzle tym omawiana będzie snrewa 
ustosunkowania się do wyborów do ciał 
ustawodawczych (S).

I to  jest barjera, o  k tórą  rozbiją się 
wysiłki wrogie odnowieniu dawnego, do 
brego współżycia, której nie podołają rzesze 
nasłanych tu urzędników, element napły 
wowy, 1 żacy na SKarbie Gdańska, docho­
dzący wraz z  rodzinami do 125 (KX) głów! 
(str 3 u l) .  Do swej proniemieckiej linji po­
litycznej dopłaca Gdańsk corocznie 76 
miijonów guldenów. A wiośnie dlatego 
m ożna być spokojnym, oewnym przyszło­
ści. Krytycyzm pobudzony jaskrawo wy­
raźnym argumentem gospodarczym, weźmie 
górę nad bezrozumem i szowinizmem, 
przemoże navret arn-ję zjadaczy chleba 
siewców rozbrattl “Mądr-ość mieszczan sta*- 
rego grodu nad M o tb w ą  uszlachetniona 
kulturą oatrycjuszy, przejrzy i odnajdzie 
właściwa drogę.

Narazie fest jedna‘k G dańsk miaste n 
„śmiesznie* niewdzięcznam i naiwnie nie 
rozumiejącem własnych interesów (St. 
Przybyszewski). A d o lf Hirschberg.

6 list żydowskich w  Warszawie.
Dotychczasowy stan rzeczy wśród Ży­

dów w Warszawie wygląda, że do wyborów 
sejmowych wystąpią oni z sześcioma lista­
mi. A więc przedewszystkiem wystawiony 
zostanie: 1) lista bloku mn ?jszcści naro ­
dowych z sjonistami G riinbium a, 2) lista 
kupców, 3) lista ortodoksów  z ludowcami 
b. posła  Pryłuckiego, 4) lista socjalistyczna 
„Bund" i 5) dwie listy „Poalej Sion* pra­
wicy i lewicy. i

proszkowanie, powstały ostatnio 2 nowe 
s tronnictwa ukraińskie: t. zn. paTtja rady­
kalnych socjalistów (lew ica) oraz „nieza­
leżna partj**narodowa'‘.

Twórcą t. zw partji radykalnych soc­
jalistów ('ewicy) jest znyny ukraiński dzia­
łacz radykalny dr. Trylewskf, /nóry cd 
1919 r. hył na emigracji, a wrócił do k ra ­
ju przed niedjwnym crasem na podst*wie 
zezwolenia władz polskich D r.  Tryle wski 
po powrocie do kraju osiadł w Kolonii, 
które to miasto  stsnowi centrum działal­
ności t. z w. radykalno sociansty-znej partji 
ukraiński* i. Dr. Trylowski chciał do t; j 
pa*t i wstą rić ate mu odm ówiono, gdyż 
partja ta n isła przeciwko n emu cały sze­
reg zastrzeżeń Wówczas dr. T rylowsk> p o ­
party przez grupę członków partii r^dv- 
fcałno-eoćjalistyczaej utY3t:rzyl nową pyrrję,
i.tóra r>da:e tygodnik o. n. , ,Hrcm dssi 
westi“ . O głoszona została ylalform,'* p o l i ­
tyczna no\«ej partji. Jak  z tej platformy 
politycznej wynika, partja ta ocnosi się 
pozytywnie do Rosji Sowipckie', a n iepo­
zytywnie do jakie kolwiek współpracy z 
„ukreifiską burżuazją. P tr t ja  ta jed rak  jak 
dotychczas wielaich wpływów nie p o sa d a .

„Tw órcą niezależnej panji narodo- 
wei" jest b. poseł Pndhitshśj. Portja ta za- 

i mierzą S3smod7'eln>i prr]^^słąpić do wybo- 
' rów, j)e  działać nie w tyr kierunku tylko 

na terenie Wołynia Popiera ją również b. 
p o te ł  Kozicki. kołach ukraińskich uwa­
żają, ie  nowy ten twór nie jest wywołany 
przez jakieś poważne względy natury p d i -  
iycznej lub społecznej, lecz że dzirłają tu 
względy natury personalnej.

W zw.ązkuz utworzeniem powyższych 
* 'w vch  nartyj, w ukiaińskich sferzch p o l i ­
tycznych panuje dość wielkie niezadowole­
nie, g ty i  utworzenie tych partyj uważane 
jest za początek całego szeregu spodziewa­
nych r.owych rozłamów w istniejących 
stronnictwach ukraiński :h

Usta Związku Kobiet Żyaowskich-
W tych d dach ukonstytuował się w 

Wilnie Związek Kobiet Żydowskich, które 
zamierzają wystawić wła.sn<» listę wyborczą.

Ukons.ytuowanie się Związku K< b!et 
Ź< dow skich nastąpiło naskutek rozbicia 
pertraktacyj z żydowskimi blokiem narodo­
wym, fcrory odmówił dania mandatu ko­
bietom żydowskim.

Nowe stowarzyszenia ukraińskie.
Wśród społeczeństwa tkrcińskiego 

w Polsce panuje wielkie roeproszkowar. e 
i rozbicie pod względem politycznyrft-Wy- 
starczy wspomnieć o  15 ukraińskich stron 
nictwach politycznych i o całym szeregu 
drobnych ugrupowań politycznych nairoz- 
maitszych kierunków, żeby zdać sobie spra­
wę ze stanu zróżniczkowania politycznego 
wśród Ukraińców.

Nie bacząc jednak na to wielkie roz

Sen, Własow tw orzy własną listę 
wyborczą.

Jck  się dowiadujemy s rn a to r  Własow 
zamierza wystąDić z własną listą wyboiczą 
do Sejmu i Senatu. Lista senator? Wraso 
wa ma być 1'ntą lewicy biał ruskiej.

Prawosławny b t S K U p  Antoniusz 
będzie kandydował w Chełmsz- 

zyźoie?
Na terenie dawnej Chałmszczyzny 

wzmógł* się ostat.rfo Dard w s Ina agitacją 
wyborcza, prowadzona przez b. posła Wa- 
syńczuka. Według krążących wiadomości, 
na czele listy wyborczej w powiatach nad- 
b .żańskich s ta r ie  prawosławny biskup 
Antoniusz.

Z okręgu łódzkiego.
ŁÓD2 27. XII. (Pat.) Wstępne przygoto­

wania go wyborów do Sejmu i Senatu zo su ły  w 
Łodzi zakończone. Ze sporządzonych przez wła­
dze miejskie list wynika, że uprawnionych do 
glosowania do Sejmu jest w Łodzi 333,820 osóu, 
a uprawnitinych uo głosowania do Senatu 214,422 |
osoby. Miasto Łódź któ»e stanowi oddzielny 
okrąg wyborczy, podzielońo na 199 obwouów.

Obwodowe komisje już się ukonstytuowa­
ły i otrzymały swoje lokale.

Silne lnleitlwt to patena palistwai
P r u d n i k  w zb ro i io a y 2)

Pmiiiii iiiptta psliiji tajnej.
R aul de do issigne

ROZDZIAŁ II 
Mata-Hari — królowa szpK gów . 

Romans pięknej tancerki. — D a m  it w 
celi więzienne}. — Ś piew  przed kuźnią — 
Tajemnica Landru. — Eksp lodują e Jaja 

w kuchni carskiej.
Aczkolwiek podczas wojny służba wy­

wiadowcza sztabów armlj aljanctrich wyła­
pała oko ło  11.0U0 kobiet-szpiegów, zn a j­
dujących się n« służbie niemieckiej, nie 
znaczna tylko liczba przyłapanych została 
rozstrzelana.

Królową niezaprzeczoną szpiegów by 
ła przepiękna tancerka jawajska, Mata-Ha- 
ri, za k tó rą  szaleii miężczyźni. Była ona 
główną agentką wywiadu niemieckiego, a 
dochoay jej sięgały 50.000 fr. tygodniowo.

Cnociaż szpieg, była p rzeJeż  Mata- 
Hari odważną kobietą. Gdyby nie miłość 
jej aia hrabiego von Specka, jednego z 
mloaszych kierowników wywiadu niemiec­
kiego, byłaby Mata-Hari żyła soDie s p o ­
kojnie jeszcze dzisiaj, a tajemnica jej fur.k- 
cyj nie byt iby nigdy wykryta. Jakem  już 
wspomniał zajrzała Mata Hari śmierci w 
oczy pewnego szarego, posępnego ranka 
w forcie Vincennes; poszła jej na spo tka­
nie w eleganckiej * sukni balowej, nucira 
jeszcze przed cudam em  salwy karabinowej 
swą ulub oną piosenkę.

Mata riari spotk la się z hrabią von 
Speck w Kairze. Uiegr on  oariczu uronowi 
jej piękna i ponęiotn jej przecudnego cia­
ła. Stał s.ę wkrótce jej kochankiem.

AczkolwieK Mata H an me szczędziła 
swych względów innym mężczyznom, była 
jeanaaże zakochana szalenie w młodym 
arystokracie niemieckim, który znany był 
wywiadowczej słuzbm aljantów, jako jeden 
z najniebezpieczniejszych szpiegów. Z Egip­
tu uoała s.ę Mata-H tri i hrabia do E uro­
py. Ze znalezionego przy niej notatnika 
wynikało niezbicie, że h r .-vcn  Speck uży­
w ał pomocy Mata-H<.ri dla zbierania cen­
nych ioformacyj szp.tgowskich- Tak więc 
prócz piemędzy pchała tancerkę jawajską 
do pełnienia rzertiiusła szpiegowskiego

jeszcze i ślepa miłość. Pomierzony mi 
naozór nad czarodziejką, polegał g?ówn<e 
na wyrywania w c z .s  z jej ramion wh lbi: 
cieli, r tó r ry  v zsśfepietiin miłosnem goto­
wi by1 i wydać i wydawali ważne doku­
menty i inf irmacje

Byl śnsy pewni, że zdemaskuje się s* 
ma, albowiem kontrwywiad angielski zdo­
łał ją już pozyskać dla swoich ie łów  pod- 
s twa lia sztabowi nien ieckiemu fałszywych 
informacyj.

D ra m a t  w kabarec ie .
M?ita-Harl przebywała przez pewien 

czas w Paryżu po4 fals*ywem nazwiskiem, 
t . sługując s 'ę  papierami, stwlerdzającemi 
jej tożsamość, jako m.eszkanki Indyj Bry­
tyjskich. Wydawało się jej, Iż zdołała za­
mydlić nam oczy, ale wiedzieliśmy dosko­
nale k, .n jest, jak się naprawdę nazywa i 
co robi.

j 'ewnego wiec/oru doniesiono mi, że 
M sta-Hari zjawiła się w jednym z  nocnych 
kabaretów na Mor.tmartrze, w towarzyst­
wie generała angielskiego. Udałem się za­
raz na rue de Fontaine. Generał był moc­
no wstawiony. Po pół godzinie para opu 
ścifa iokal. Puściłem się w pugoń taksów­
ką za luksusową lirr.izyną Mata-Hari 1 
stwierdź.łem, że zatrzymała się ona przed 
domem na bulwarze H ausrraana ,  gdzie 
mieszkłłu  tai cerka. Widocznie zamierzała 
ona zwabie generała do swego buduaru. 
Wezwałem telefonicznie szeii  wojskowej 
poliejf angielskiej: „Dobrze, rzekł, zarzą­
dzę natychmiast rewizję".

W iC minut później zajechało auto 
sztabu angielskiego przed dom na bulwa­
rze Hausmanna. W towarzystwie dwóch 
młodych oficerów Angl;ków udatem się na 
górę do mieszkania Mata-Hari. Otworzyła 
nam pokojówka Weszl śmy odrazu do s a ­
lonu. Tu zoczyliśmy generała w pozycji 
leżącej na o tom anie  z flaszką szam pana w 
jed .ej ręce, ze szklanką — w drugiej Ma­
ta-Hari klęczała przed nim w grubym ne- 
gl-żu.

i uwarzysze moi zabrcli ze sobą  ge­
nerała i odprowadzili go do hotelu. Po 
daszłem do tancerki i poradziłem jej, aby 
pozostawiła w sookoju oficerów aljańc- 
kich. Nassępnegu dnia wyjechała ona cło 
Hisz^anji, a w ślad za nią pośpieszyli a 
genci-wy w ud jw cy  nasi i angielscy. '

S tu d jo  w  więzieniu.
Następne moje spotkanie z Mata-H-<- 

rl m iało  miejsce w sądzie podczas roz­
prawy, c raz  w więzieniu w Si. Laz^r?, 
gdzie starałem  się wyd być ud piej na 
zwiska szpiegów niemieckich. Podobnej m i­
sji nie podjąłbym się już po raz drugi.

Przedewszyslkiem cfla rów altrc  jej 
kwiaty i owoce, k tćre  przywiozłem ze so­
bą, aby uł t* fć  sobf? t udne zadanie. Pro 
siła mnie, abym zajął miejsce na s to k u ,  
a sam a leżała na źeiazncm, s łaaar.em 
łóżku. Miała na sobie czarną sukn ę, ele­
ganckie lakierki i jedw ibne poń zochy 
Włosy, bujne i jedwabiste, rozrzucone w 
n ieładzie wywierały dz:wnie przyciągające 
w a żen ie  W czasie naszej rozmowy gryzła 
w zębach łodygi róż, k tóre  napełniły celę 
więzienną npajaiącym zapachem Gdym jej 
wyjawił wreszcie cel mojej wizyty, sdoj'- 
rzała na mnie przenikliwie z poza nawpół 
przymkniętych powiek. Dokończyłem. Ma 
ta-Hari drgnęła gwałtownie, zerwała się z 
łóżka i z podniesioną ręką rzuciła się ku 
mnie; myślałem w pierwszej chwili, że 
chce mnie uderzyć.

— Powiedział nan, że jestem szpie­
giem i zarajcą, a teraz chcielibyście, abym 
wydała wam ludzi, któ*ym wiernie zawsze 
służyłam. Będę rozstrzelana, wiem o tem. 
Ate nie będę umierać z p ię trem  hańby na 
czole. W ynoś się pani., natychmiast!..

Wstałem, ukłoniłem się i poszedłem 
ku drzwiom, które otworzyła mi dozor- 
czyni. Nie przypominam  sobie drugiej 
chwili w mojem życiu, w której byłbym 
tak zadowolony z opuszczenia celi wię 
ziennej.

Trzy dni później zajechał przed wię­
zienie wóz trzeciego wydziału sądu wojen 
nego, aby zabrać na miejsce kaźni tę cud­
ną, uroczą kobietę Umarła tak, jak żyła, 
z wyrazem pogardy dia tych, których na­
zywała mordercami.

W tydzień później udało się nam na 
podstawie znalezionych przy Mata-Hari do­
kumentów wykryć w Q uartie r  L tin praw^ 
dziwę gniazao szpiegowskie. Znaleźliśmy 
tam projekt schwytania generała Petain‘a 
i przewiezienia go w aeroplanie na stronę 
okopów  niemiec* ich, Plan polegał na tem, 
*i siedmiu nrzebranych szpiegów aiemićc- 
kich miało wtargnąć do pońoju generała

Petaina w kwaterze głównej, uśpić go przy 
p o m o ry  narkotyku i uwieść w aeroplanie, 
który się miał opuścić po otrzymaniu sy­
gnałów umówionych. Szpiegów wykryliś­
my i rozstrzelano i :h.

Po zawarciu pokoju powierzono mi 
zbadanie sprav y zniknięcia sznura pereł, 
który zgubiła królowa hiszpańska podczas 
swego pobytu w Psryżu. K.ól Aiions X 'l l  
i królowa przyjechali do Paryża z Londy 
nu i zatrzymali się w znanym h ite lu .  Ba 
wilt w Paryżu incognito.

Po powrocie z teatru kró 'ow a Ewa 
stwierdziła brak sznura pereł. U trzymałem 
instrukcję, aby traktować tę sprawę możli 
wie dyskretnie. Postanowiłem Drzedewszyst- 
kiem zbadać dokładnie personalja służby 
hotelowej, która miała styczność z a parta 
n.entami królewskimi.

Podejrzenia moje skierowały się na 
pokojówkę, która, jak się dowiedział jeden 
z moich detektywów, pozostawała w bliż­
szych > stosunkach z pewnym podejrzanym 
typem. Podejrzenia moje ugruntowały się 
jeszcze bardziej, gdym się a 'wiedział, że 
owo indywiduum zajmowało się w garażu, 
skąd wyjechał autom obi królewski.

Wkrótce wyjaśniły się szczegóły kra­
dzieży. Pokojów ka zdol tła dostać sie do 
pokojów krolowcj podczas nieobecności 
osobistej służby królowej i skradła  perły, 
które zaraz też oddała swemu kochanko 
wi, Dełniącerru funkcję szofera przy a u to ­
mobilu królewskim. Szofer zniknął t e j - s a ­
mej nocy, ale zapomniał spełnić swą obiet 
nicę i zabrać ze st. bą kochankę. Rozesła­
li m za nim listy gończe, dziewczynę ire-  
sztowalem. W trzy dni później przydybano 
łotra w Tours. Dalsze b; dania doprowa 
dziły po nitce do kłębka; okazało się, że 
złodziej sprzedał perły pewnemu sutenero- 
wi na miejscu Po  doraźnej obławie we 
wszystkich podejrzanych spelunkach w 
Tours, odnaleziono i odebrano sznur pereł 
Perły wręczone zostały ambasadorowi 
hiszpańskiemu w Paryżu. Otrzymałem póź­
niej od królowej list z podziękowaniem, 
oraz szpilkę do  krawata z piękną perłą 

L andru .
W pamięć m oją wryły się rysy o so b ­

liwego człowieka o  niesamowitych oczach... 
Sinobrodego-Landru.

Landru wyobraża niezwykłe połącze­
nie w jednej osobie m ordercy,, kouhanka, 
uwodziciela i bandyty Tolicja miała go już 
oddawi a na oku, zanim jeszcze zaczął wy­
konywać swe krwawe praktyki w willi TMc, 
w Rambouiliet.

Landru był nieprawnem synem  jed­
nego ze znanych dyplom atów francuskich 
Nikt nie Jest w stanie określić dokJadnie 
liczby kobiet, które Landru zamoidował. 
Pewną jest rzeczą iż de facto liczba zg ła­
dzonych przezeń ofiar w willi 7'ric była 
większa, niż wykazywały aane policyjne.

Aresztowano Landru w buduarze ie- 
go metresy. W tej chwili oczy jego s tra ­
ciły swój zwykły wyraz i odbił się w nich 
tylko zwierzęcy strach. Zwykle przecież 
oczy Landru miały nieokreślony jakiś wy­
raz, coś fascynującego i hypnotyzerskiego, 
co wywierało tak p o łężne wrażenie na je 
go niezUiczonycn ofia.ach.** *

W ciągu mojej służby miałem sporo  
do czynienia z anarch.stami i rewolucjoni­
stami. Byłem pom ocny swego czasu przy 
ud iretnnieniu zamachu na życie c a r t  Mi­
kołaja 11 i carowej w czasie ich Dobytu w 
Paryżu. W otoczeniu cara znajdowało się 
blisko stu agentów tajnej policji; chociaż 
naogół stosunki nasze z nimi układały s ę 
normalnie, muszę jednak wyznać, że ich 
metody wydawały się w Paryżu nieco 
dziwne i egzotyczne.

Pewnego ranka wzburzyły nas w 
gmachu ambasady rosyjskie] odgłosy eksplo­
zji. Pobiegłem do hallu i ujrzałem grom a­
dę ochranników  żywo gestykulujących. P o ­
informowałem się o  co chodzi, co zaszło.

— Co! — krzyknął jeden z nich, — 
żarnach na cara!

Zdarzyło się istotnie coś zadziw.ają- 
cego. Do śniadania przygotowywano dla 
cara jajka gotowane. Lokaj, który ie niósł 
na pó łm isk j ,  pośliznął się w pokoju u pu­
ścił półmisek i ., rozległa się głośna ekspio 
ija. Jedno z jajek wybuchło! Lokaj został 
zabity na miejscu! .

Zbadano natychmiast pozostałe jai^j* 
i p rzekonano się, iż w każdero z nicn 
znajdowała się ukryta marzynka p>ekieln*.

Przeprowadzone śledztwo nie dało 
żadnych wyników; nie udało się wykry 
sprawcy lub sprawców zamachu. c- n ' '
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Zycie gospodarcze.
P rzem ysł garbarsk i na W ileńszczyźn ie.

C zasy przedw ojenne.

'  I.
Cały p rrem ysł  w Rosji przedwojennej 

był naogOł w porów naniu  z  krajami za­
chodnio europejskierri bardzo słabo roz­
winięty. Jedynie dzielnice zachodnie t. zw. 
dzielnice polskie zdcbyły s ę w tym kie­
runku na  pewien dorobek, który mógł w 
wielu dziedzira, h iść w zawody nawet z 
przemysłem niemieckim, czy a/glelskim.

D j  takiego przemys»h Bależało gar­
barstwo, która w zachodnich dzielnicach 
b Rusji st ło  na stosunkowo wysokim 
poziomie. Centrem t tgo  przemysłu był- 
Wileńsztzyzns, Łctwa i L twa, w które 
garbarstwo koncentrowało się I dotychczas 
się k o n c e n t ru j  w Srawlach, Warszawa, 
Radom i inne pomniejsze ośrodki w Kon 
gi esówce.

Te ośrodki p rz e m y tu  garbatik-?go 
na WilefiSi syźnie, na Łotwie, Utwie, > Per­
sza1 ie i Radomiu zaopatrywały p iwie 
całą Rosję '■ fabrykaty, pokrywając 75£ 
zapotrzeocwaei. tego olor-ymiego, bo o 
koło 180 T«il] .nowego m ocarstya . Jedynie 
25 proc. zapuirzcbowania p o k r y w ła  cen­
tralna Resja. Najlepsza ilustrację tego sto 
suokn procentowego, nył fakt, ie  kiedy 
Niemcy okupowali Polskę i kryje nadbał­
tyckie Rosja znalazła się wobec koniccz- 
noś i snrov adzania z zachodnich krajów 
8/z swego zapotrzebowi-ira na skórę i wv 
roby skórzane i to  pomimo, i e  ogrom na 
większość surowców i got wego fabrykatu 
została w przeddzień okupacji wywieziona 
ze wspc mnfanych wyże< ośrodków  w głąb 
Rosji.

Rozwój przemysłu ga; barskiego w 
tych dz!elnicach datuje się mniej więcej od 
roku 1890, to  jest od chwili, kiedy Rosja 
skierowała szczególną uwagę na nieuzależ 
nieme się pad  względem przemysłowym 
od zagranicy i poczęła w p^łni 0 cenibć 
czem jest przemysł dla k sźa ip o  y ństwa, 
a zwłasreza dla takiego, którrg-) rbicje 
p o i  wrglę iem  ekspansywnym sięgają bar* 
dzo daleko,

Z Doczątkd rozwój tego przemysłu 
gamarskiego natrafił na wielkie przesznouy, 
nie rr.ógł wytrzymywać konkurencji z p rze­
myśle n niemieckim i amerykańsk.m, który 
już wówczas z raidował się w pełni rozwoju 
i to lembat dziej, że Rosja nic miała 'eszcze 
wówc as odpowiednich ceł ochronnych. Z 
czasem )ednak, k.edy Rosja garbarstwo o- 
toczyła specjalną opieką, wyznaczając na 
im p o ^o w an e  sk^ry takie cła, że państwa 
zagram zne nie mogły w żannym wypadku 
wytrzymywać ko i.kurencj z p rrd u k c ’ą kra­
jową, garbarstwo nabrało wielkiego roz 
mąehu, zajmując stooniowo poczesne miej 
sce w ogólno-światowym przemyśle gar­
barskim.

Surowiec „Zahmheuta* na wyińb 
t. zn w języku lokalnym .kon iny"  i towa 
ru hamburskiego dostarczała Rosja, p o r y ­
wając 100 proc. zapotrzebowania zakładów 
fabrycznych.

Surowiec na ciężkie skóry, t zw. 
„W ildheuta“ sprow adzane z Azji i Amery­
ki Południowej, które w tego rodzaju su­
rowiec zaopatrują dotychczas cały świato­
wy przemysł gam arski

Wileńszczyzna zajmowała jedno z

— Kurs pszczelnictwa I og rodn ic tw a 
na W ołyniu . Związek K ółek  k o H c z y c h  
w oj. w o ły ń sk ie g o  organ izu je  w L ucku 
kurs p szczeln ictw a, ogrod n ictw a  i jedwab  
nictw a od  9 -g o  d o  15 styczn ia  1928 r.

C błata  za kurs wyniesie 10 zł. Dla 
członków Kółek Roln, i Związków Młodz 
Wicjsk ej op łata  będzie o  75 oroc. niższa.

Zapisy przyjmuje i udziela inf rma 
cvj Zw. Kół. R sin. i Zw Młodz. Wiejskiej 
w Łucku (Jagie ł1. 44) od 8 i pół do 3 po 
południu.

—  Legalizacja  narzędz i  m iern iczych  
W dniu 31 grudnia b. r. up ływ a termin 
Jtgalizacji miar i weg zakładów handlo­
wych Dołożonych na terenie 1-go korni 
sarjaiu policji państwowe', (s)

Z CAŁEJ POLSKI.
— P rzy w ró cen ie  subsydjów  d ia o rg a -  

n izacyj ro ln iczych. Ministerstwo Rolnictwa 
przywróciło cofnięte niedawno su b sy d ja  
dla Centralaego Związku Kółek Rolniczych.

W ten sposób wszystkie organizacje 
rolnicze, reprezentujące zarówno wielką 
jak i małą wLisnrść ziemską, otrzymywać 
będą nadal subsydja rządowe.

— W sp ra w ie  za le s ian ia  n ieu ży t­
ków . Z początkiem przyszłego roku ka­
lendarzowego Ministerjum Rolnictwa przy­
stępuje do lczdzieienia pozostałego ;esz- 
cze na bieżący rok budżetowy kredytu, 
przeznaczonego na subwencjonowanie za- 
lesień nieużytków.

Związki samorządowe, które z m i e ­
rzają ubiegać się o przyznanie tm tych za- 
. iłków na ogólnie obowiązujących w a p n ­
icach, winny zgłaszać swe zapotrzebowania 
przez urzędy wojewódzkie nie później jak 
w początku miesiąca stycznia 1928 r

SPRAWY PODATKOWE.
—  O p łac an ie  za leg łości  p o d a tk o ­

w ych ra ta m i.  Ministerjum Skarbu wydało 
dc wszystkich Izb skarbowych okulnik, 
który stanowi krok n a d to d z e  ku realizacji 
postulatów kupiectwa.

Okólnik wprowadza znaczne ulgi w 
spłacie zaległych kwot podatku obrotowe-

pierwszych n iejsc w przemyśle garbarskim 
w przedwojernei R, s:l, przyczem na czoło 
®yb ły aię w tym kierunku dwa w iek ie  
cśrodk : Wilno i Smorgonie. Inne osiedla 
przemysłu garbarskiego na Wileńszczyź­
nie iak OszroiJtja, E>szysiki i pomniejsze, 
były to  tylko drobne ośrodki, na które 
składały sie 1— 2, a najwyżej 3 małe fa­
bryczki. które pokrywały zapotrzebow anie 
rynku ściśle lokalnego.

W srm em  Wilnie było kilkanaście 
duży.h fabryk, z których takie jak Gold 
sztejna, R e k i n a .  Surawicza, G?c wa i t. 
d. powstzły na aługo przed wojną, a „Der- 
m a‘ i G ordona dopiero  na kilka lat przed 
w ybu.hem  wojny światowej. T o  były fa- 
Dryki, które wyrabiały tylko podr.szwy i 
towar t. zw. hamburskl. N e z a ^ n i e  od te ­
go powstawały fabryki, k tćre zae^eły wy­
rabiać towar luksusowy, skórki n< ręka­
wiczki, ta r r s z  i t d. Do takich szała 
fabryka N^lkin::, Epsrtejn? i t p.

Jsteli zważyć; i  każda z lększych 
fabryk zatfu miała cU 100-  200 t-otni- 
ków, to lic ba robotników pracują ych 
D zed wojną w przemyśle garbarskim w 
W lnie dochodz.ła dn kilku tysięcy.

Drugim po Wilnie centrem przemysłu 
garbarskiego na Wileńszczyźnie było zruj­
nowane zupełnie w c ta s !e wojny, a obec­
nie ledv'0  budząca się do życia, miastecz­
ko Smorgonie,którego wszyscy prawie mie­
szkańcy przed wo n ą p n z a  drobnymi hand­
larzami, ro ir ikam i i służbą dom ową zaję­
ci lżyli w miejscowem garbarstwie. Smor- 
gonie bowiem to były same garbarnie. Ca­
ły Drzedwojanny garbarski przemysł n i  
Wileńszczyźnie sprzedawał na rynku lo­
kalnym zaledwie 20 proc. ogólnej produk­
cji. Reszla zaś 80 proc. szło wgłąb Rosji. 
A i to z tych 20 proc. produktów , które 
Sprzedawało się w W in ie  75 proc. dpsta- 
Wuio s ę do rąk  pośredni! ów, ktć wy­
wozili je również do Rosji. W rc .uftacie 
więc rynek lokalny pochłaniał zaledwie 5 
proc. ogólnej procukcji. Warunki ^ ro 4uk- 
cji były przed wojną b. łatwe. Każd. fa­
brykant o trzymywał ogrom ne obstalunki 
wojskowe i prywatne. Kredyty, jakie dawał 
rzad i prywatne banki Dyły bardzo wielkie. 
F brykanci otrzymywali od 100 do 200.000 
rubli w złocie kredytu na dyskonto weksli, 
nie mówiąc juz o  deleko idącej łatwości 
w o t r z y r  ywaniu k re ly iu  długotermi nowe­
go pod zastaw nieruchomości i maszyn.

P*zemysł więc g rbarski w Rosji, a 
co zatem idzie i na Wileńszczyźnie miał 
przed wojną ogrom ne w doki rozwoju. W 
takich warunkach nie było w ostatnich la­
tach przed wybuchem wojny prawie roku, 
by nie uruchom; no w W’ln!e, w Sr.iorgn- 
niach, lub winnych miejscowo dach  na Wi 
leńszczyźiie jakiejś nowej fabryki Mało te 
go poszczególne fabryki przystępowały 
s topniowo do produkcji towaru luksuso­
wego i były wszelkie dane, źe za k ilka 'la t 
i towar luksusowy wyrabiany w kraju p o ­
kryje peł ie zapotrzebowanie wewnętrzne.

Przyszła jednak wojna, k tó ia  nietyl- 
ko zatam owała dalszy jego rozwój, ale 
zniszczyła go tak, ie  minie jeszcze wiele 
lat zanim o n  wróci do norm y przedwojen­
nej M. Z,

go, rozszerzając znacznie kompetencje 
władz skarbowych pierwszej f drugiej in­
stancji do rozkładania nap żi.ości na raty,— 
o ile zaległość pnóatku obrotow ego nie 
przewyższa całkowitego wymiaru tegoż po­
datku za rok 1920 Urząd Skarbowy może 
rozłożyć tę zaległość na raty, aż do dn. 
31 ma ca 1928 r.

O ile zaś wymieniona zaległość jest 
wyższa od całkowitego wymiaru podatku 
( brotowego za rok 192(. rozłożenie na 
raiy zależy od kompetencji izby Skarbo­
wej, zaś termin ostatniej raty może być 
oznaczony nawet na dzień 1 października 
1928 r. ’

— U - a d z e  w d ó w  i s ie ro t  p o  po 
ległych. Wdowy i s . r o t y  po pok-gł ch 
zwolnione są od p o d a tk i  miesznaniowego. 
Ministerstwo Skarbu wydełu o k ó !nik, że 
wdowy i s :erctv  po połegłych i zmarłych 
lub zaginionych, który łi śmierć wzg'ędnie 
zaginienie pozostaje y  związku przyczyno­
wym ze s łużbą wojskową, pobierające za­
opatrzenie ze strony państwa, należy trak 
tować narówni z inwal.dami, waowami i 
sierotami tychże, pobitrającemi rentę in­
walidzką.

Zostają więc zw olnione od poaatków 
lokale jedno i dwuizbowe, zamieszkałe 
przez wdowy i sieroty po poległych i 
zmarłych lub zaginionycn, pobierające za 
opatrzenie ze strony państwa.

Giełd* w a r u a w i k a  z d r .  27 X n  b  r. 
C z e k i :

cprzed>iż kopno
Dolary . . . . 8880 r.,865
Holandja 360,55 i  0,65
■-ondyn 43,53 u .  4?
Nowy-Jork . 8,90 ,88
Paryć . . . . 35 115 35 . 3
3 f g a  . 26,415 26 35
Szwajcarja . 172 28 V I 85
Wiedeń .26,00 125,69

P a p ie ry  p rocen tow e:
joiarowka 63,75—64,00. Pożyczki- < b aro­

wa 83,75. Pozyczka Kolejowa 102,5u —103,25. 5% 
pożyczka konwersyjna 66,25—ol 50. Listy i Ob­
ligacje Banku Go«p. Kraroweg" 92,0u -  93,uO. 
Listy Banki Rolnego 93,0'L Obiig. komun y2. 
nB/o w arstaw .kie 81,75. 5% earzzawskn* 60,25 
£ ’/o ziem skie 83. 4 1 pół %  z.emsKie 57,50- -57,25 
4Va% ziem skie 6£,00.

Wieści z kraju;
— Z prac .Kultury* w po w. b rasławtkim
Działalność I „Kultury* n» terenie woj 
wileńsiiitgo z coraz więkarą prowadzona 
lost intensywnością. Ostatnio podawaliśmy 
o zorganizowaniu szer<*gu kół „Kultury* w 
pow. Wileńsko trockim, a obetn ie  otrzymu 
jemy wiadomości o powstawaniu takich 
kół w pow. braiU wskim, gdzie ostatnio 
założono kółko we wsi Mielunce. ,

—  Kov j  starosta. Mianowany sta­
rostą  grodzieńskim p. Robaicłewicz, na 
miejsce przeniesionego na sto 'ec s tarośc iń ­
ski do Ostrołęki p. inż. Bieńkiewicza, 
objął iuż urzędowania. Nowy s ta ro i ta  ma 
o pinrę człowieka bardzo enrrgiczneg*.

— DZISNA. Tragiczne zazaficzenit wie­
czorynki. We wji Łotysza gm. prozorockiej, od­
bywała się zabawa śv,iątec.na, na k*órą c prócz 
mieszkańców sąsiedniej wsi stawili s'ę również i 
źcł ierze K. O. P-u. W r.iea ugim czasie zabawa 
■ 1 zamień ła się v  bójkę w czasie której szer 
Jan M 'ynsnzyk zabił wystrzrłem z karabi iu Jó­
zefa Łotoszko m-ca folw. Kosowińct oraz b. t ię i  
ko ranił Anton ego ciażewicza k ió rr  równie! po 
5 godiinsch zmarł. Zauójcą zaopitkowrły się wła­
dze wojskowc.

Z  R O U  K A ^ I C / .A

Ks. Jóitowanis zrzekł się swojej 
parafjl.

Jak wiadomo, przed kUI.u d n i .mi został 
zwo'ni my z więzienia u. proooszc* parafji w Gier- 
wiatach ks. Ja ‘fowanis, któ-ego wypuszczono za 
poręczeniem J. E. artybiskupy jatbrrjkowskiego.

W związku z krążzc -mi nieprawdziw mi 
pogłoskami o objęciu pirafji gierwiackiiej prziz 
ks. Jakowe.nisa. dowiadujemy się, >ż na wyr»źne 
żądanie J. E. arcybiskaua, ks. Jukowanis z iz e - t  
się prowadzenia paiaiji w Gierwiatach i został 
przeniesiony do parafji w Kłuszczanach.

Święta Bożego Narodzenia na po­
graniczu Iitewsklem

\  Podcza^ ,<»iąt Bo_ go Naroazema na po­
graniczu polsko - litewskiem panował całkowity 
spokój.

StrPi graniczna litewska, której zachowanie 
sis  po ostatniej konferenc i Rady Ligi Narodow, 
wi'ocin ie  skuttd tm  specjalni go csr/ądzenia wład* 
kowieńskich — jest 8ajzppe|piej poprzwne, usiło­
w a ć  w szeregu j unktów granicznych nuwiąza^. 
kentakt z odu :ałami KOP-u, za pośreanictv.er 
swych delegatów składając życzeniu świąiecz»e 
straży g.anLznej polskiej.

Na od inku G'in-iszek żołnierze K O. P. 
przcła/nai 1 s.ę opłatkiem z funkcjonariuszami stra­
ży litewskie}.

Podczas świąt 24, 25 1 26 b. m, na pogra- 
mciu polsko l.tewskiem uał się zauważyf znacz- 
n:ejszy ruch ludności cywPnej, która Korzystaiąr. 
. przepnsti k g-an,cznych polsk ch i litewskich, 
tłumnn o^w.edz ła krewnych i znajomych po obu 
stronucn kordonu.

Za^na ty ć  należy, iż od chwili powstania 
L cpld iki Litewskiej, fakt rrzełamsnia się Ópłat 
kiem świątecznym Litwinów z żołnierzami K. O. 
P. jest notowany po raz pierwszy.

S.I p

Białoruski Komitet < Narodowy 
zw rócił -s.ę z prottsteni do nun­

cjusza w Warszawie.
Jak się uowiadujemy, w zw ązk j  z uwięzie- 

niei- na zasadzie wyroku Wadź sądowycn, księ Si a 
Godlewskiego, białoruski Komitet Narodowy W 
Wilnie wysłał n_ ręce nuncjusza papieskiego w 
Wars awie protest, w którym wskazując na rze­
kome złamanie konkordatu ze strony Polski, .0- 
m a g i s ę  zwolnienia z więzieuia ksiądz 1 God­
lewskiego.

Zaznaczyć należy, iż omdlenie ks. Godlew­
skiego w •' ięziemu nestąpiło za zgodą zwi .rzi h- 
nich wł dz kościelnych, wobec czego wątpliwem 
jest czy protest powyższy odniesie jakikolwiek 
skutek.

ź'  język białoruski w Semlnarjum  
Duchownym.

Oneg P K, N. zwrócił się ao J. E. ar­
cybiskupa Jałbrzykowskiegu z memorjałem, w k tó­
rym uważa za konieczne wprowadzić języl, biało­
ruski dc Seminarjum Duchuwnego w ‘vilnie.

S z lag ie r  sezonu!

„Księżna Czardaszka“
z udziałem przepięknej 

I IA N Y  H AJD
w tych dniach

6275 w kinie „hE.LIOS".

Ceny W WHnL z dn. 27 go
grudnia. 1927 r.

W b u r c i e . '
Ziemiopłody:
Żyto za 100 klgr. 41—43
Owies 4 1 - 4 2
fęczmień bro^arowj 4 5 - 4 7

„ na k aszą 4 0 - 4 2
W d e t a l u .

Mąka amer. za 1 kg. 9 0 -1 1 0
„ żytnia 50 oroć. 6 0 - 6 5
„ razowa 4 5 - 5 2
„ kartoflani 8 5 - o ‘
» greczana ÓC—90
„ jęczmienna 70—75

chleD pytlowy 50 p roc O.O')—0.68
,  razowy 0.40—11,45

Mięso
wolowe z* 1 kg. 2.70—2.8G
baranina 2 6w—2.80
wieprzowini. 3.20—3.60
D r ó b :
nury za 1 sztuuę 3.0C- 6,00
kurczęta 2.00—3.00
kaczki żywe „ 5.0d—C 00
kaczki bite „ 4.00—6.00
gęs' żywe „ 12.00—15.00
gęsi bite 10—12
indyki żywe 18—22
indyki bite 1 2 -1 5
T fnszcze :
słonina kraj. 1 gat. 4.2v -4.60

kraj. 2 gat 4.0u 4.30
smalec wieprzowy 4.60—s.OO

Antoni Gruntmejer
T ow arzysz sztu k i drukarskief

Po długich i ciężkich cierpień’ach opatrzony św. Sakramen 
tami zasnął w Panu dn. 25 b m., w wieku lat 52.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  o d b ę d z i e  s i ę  w d n i u  2 8  b .  n u  w  
k o ś c i e l e  ś w .  R a f a ł a  o  g o d z .  9 -e j  r a n o ,  p o c z e m  n a s t ą p i  p o g r z e b  
n a  c r r . e n t a r z u  R o s a .

O  c z e m  z a w i a d a m  a j ą

Koledzy drukarni „P ogoń“.

K R O N I K A
Dziś: Młodzianków M. 
J u t r c  Tomasza B.

woftca -g .  7 m. 3o 
„ g. 15 m. 25

Wichód
Zachód

D »iary  aptek dn. 28 b. m.
MiejsKŁ—Wileńska 23.
Chomiczewskiego—W. Pohulanka 19.
Chróściela—Ostrobramska 25.
Otlowicza —WielKa 49.

Stale dyżuiują apteki;
Zajączkowskiego — WiioIJowa 22. 
p aka — Antokol 54.
Szamyra — ^egjonowa 10.
Siekierzyńskiego — Zarzecze 20.

M ETEORO LO GICZN A .

— Spostrzeżenia Z ak ładu  Meteorologi­
cznego O. f  B. z dn. 27 Xil. b. r. Ciśnienie 
średnie w milimetrach 760, Temperatura średnia 
— 5° C. Opad w milimetrac.j 0,1. Wiatr przewa­
żający północno-zachodni. Pochmurno. Śnieg. 
Mmimun. na dobę—8° Cels.

le n ae n c ja  barom etrycznt—wzrost ciśnienia.

! .  Z m & H * .
— Z ulicy. Chociaż mróz popuScił, a ter­

mometr podnióał się nawet nowyżei zera, pogoda 
dopisała podczas całych świąt Bożego Narodze­
nia. Wczorai crana ciemnostalowe niebo sypnęło 
obficie śniegiem, jakby w gniewie za grzechy 
popełnione w ostatnich dniach. Głównie dwa, a 
to obżarstwo i pijaństwo. Znikły stosy jedzenia, 
sterty kiełbas i szynek, ryby, toity, buchty, pie­
czyste, sosy, słodycze wszelkiego rodzaju, baterje 
wódek, wina. piwa i pozostało po nich tylko 
wspomnienie, nierzadk'" ból głowy i szum w u- 
szach, a jeszcze częściej żołądkowe niedyspo­
zycje.

To też szary dzień dzisiejszy zupełnie od­
powiada nastrojom ludzi, którzy po świątecznych 
wvwczasacb, sutych ucztacn, uczciwie zakrapia­
nych trunkami, niechętnie wracają do swych co­
dziennych za,ęć.

Wolni od gizecnu niewstrzemięźliwości są 
urzędnicy państwow1 i icn rouziny, czekające z 
utęsknieniem zapowiedzianej podwyżki pensyj. 
Narazie za: z konieczności ćw.czą się w cnocm 
wstrzemięźliwości.

W oba dni świąt, zwłaszcza wieczorami, 
można by<o obserwawać sceny uliczne, wywoły­
wane przez rbywateli, ktOrzy przeorali miarę w 
użyciu napojów, zamraczając sobie gruntownie 
głowy. Uliczni gapie n.ieli urozmaicenie i bez- 
praine widowiska, a policje wzmożone czynności.

— 1 .rety. Wciąż żyją i wciąż w innem 
miejscu. Przepędzone z ulicy 1 ararskiej, wyrzuci­
ły teraz górj ziemi na placu Katedralnym, czy­
niąc go podobnym do wielkiego kretowiska. 
Wpoprzek placu ciągną się iormalnie okopy, któ­
re dla garstki azieinych chłopaków sianowić mo­
gą fortyfikację nie do zdobycia. Rozumie się, że 
idzie o roboty kanalizacyjne, które z pewnością 
przetrwają one. miasto, bo są wieczne. Dziwić się 
wypada, że nie zaniecnano 'ch w porze zimowej. 
Rezultaty zasypywania dołów zma.złą ziemią, po­
mieszaną /- śniegiem i loaem okażą się w porze 
roztopów. Powierzchnia, obecnie równa, norysuje 
się, zapadnie, ułożony bruk ulegnie zniszczeniu.
I znów bęazie rozkopywanie, znów doły, jamy, 
gury ziemi, bioto. Czyż me można jlicznych ro ­
bót poza nąjpiiniejszeini, pozostawić d j  wiosny, 
a robotników zatruanić przy innej pracy? (§)

Pułapki.  Są rozstawione na głównej u- 
licy Wilna, poświęconej Mickiewiczowi. Długie, 
wąskie żelaza, okry.zające kanały są istną plagą 
dla pr7ecnodniów. Kto zapomina na chwilę pa- 
tizeć pod nogi (rzecz w Wilnie niebezpieczna i 
świadcząca o iekicoinySlności), natrafia nagle na 
gładką jak lód powierzchnię żelaza i—najczęściej 
leży. W imię zmaltretowanych przechodniów żą­
damy usunięcia niebezpiecznego żetaziwa i zastą 
pienia go innym materjatem. Urbanistyka, o k tó­
re, w Wilnie mc nic wiadomo, zdobyła się z 
pewnością na wymyślenie okryć na kanały i pod­
ziemne przewody, gwarantujących pewne cho­
dzenie po ulicach oraz całość nóg, rąk i oboj­
czyków. .3)

— - Niec ud Nasz głos w sprawie nadmier­
nych opłat za p-zejazd autobusami pozostał pra­
wie bez echa. Nie aamy jednak za wygraną, zwła­
szcza w sorawie zniżek v. rannych gcdzinacn dla 
pracowników udających się dc zajęć. Wilno nie 
może w ten. stanowić wyjątku od ogólnie pizy- 
jętych za^ad. a przedsiębiorcy autobusowi mu­
szą na6iąć się do interesu ogółu, nie zaś na od­
wrót. Niezmiernie uziwić musi, że nasze uwagi 
nie znalazły oddźwięku odnośnego urzędu. Cze­
kamy tego, poprzestaiąc narazie na przypomnieniu

— Nowa ulica. W ceiu udostępnienia ko­
munikacji z pobrzeżem Wilji Magistrat m. Wilna 
powz.ął decyzję wybudowania na Amokolu no ­
wej ulicy oomiędzy ulic .  Suchą » Głęboką (s)

ko j i^dzen lt  Rudy M c ik le j .  Dziś dnie 
28 b. r... c godz. 8-ei wiccz. odbędzie się posie­
dzenie .<a...y Miejssiej. Na porząaku dziennym:

1) Odpowiedź na interpelację grupy radnych 
w sprawie zwrot11 opłat za pionv_

ź) Komunikat w sprawie zatwierdzenia u- 
chwały Rad, Miejskiej w pizedmiocie przymusu 
kanalizacy jno-wodociągo weto.

3) Wniosek w sprawie zmiany tródła po- 
k>yda wydatku na subwencje T-wu Przeciwgru- 
źliczem 1

4) W..io„ek w sprawie przeniesi nia kie- 
dytów z jednych paiagratów budżetu 1927—28 r. 
do innych.

5) Wniosek w spraw e zryczałtowania po­
datku w.f iswiskowego od kinematografów

6) Wniosek w sprawie udziatu Wilna w 
Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu w 
r. 1929,

'  . 1) Wniosek w st 'awie udziału m Wilna w
organizacji Targóy1 Północnych w Wilnie w 
r. 1 >?t,

8) Wniosek w sprawie budowy mostu na 
rzece Wilji przy ul. Kanonicznei

9) Wniosek w sprawie opodatkowania ra- 
chunl ów .estauracyjnych w noc Sylwestrową.

10) Docatkowc wybory do obv'Odowych 
Komisyj Wyborczych, (s)

| P  R n W  ~ f t g g g W Ł

— KonflskaU £wiąteczny numer Diałorus- 
ki gu czasopisma „Sielanskaja Kiwa' na mocy 
uecyzj: komisarza rządu a m Wiino, został 
skonfiskowany wobec kolizji z art. 129 K. K.

Ź ^ C I E  B i A Ł O R U S K i E ,

— Jeszcze jedno y ydawnictwo bia łorusk e .
Jak się dowiadujemy pfcro-o białoruskie p. t. 
„Chryst.anskaia Dumł e*. któregc wydawcą jest 
ks. A. S anktewicz, ukal i  się po Nowym, Roku.

,ChrystjaMskaj« Dumka* zostanie odbits 
crciorkami łac.ńskien.i. będzie to 2 "ie zkolei 
pismo białoruskie wychodzące „łacinka*. •

— Urlop d j w ó u y  D. O. K. III gen. Lit- 
n inowicza. Z dniem 25 b. m. dowódca D O. K. 
111 gen Litwinowie! otrzymał urlop świąteczny. 
Zastępstwo objął pułk. Roszlewski, szef artylerji 
D. O t> III.

Z POLICJI
— Awansy. Na mocy decyzji odnośnych 

władz centralnych, z dniem 25 b. m. otrzymało 
awans na aspirantów dwóch starszych przodow­
ników. Z oficerów polieyjnycn awans otrzymali: 
na adkuimsarza—naczelnik Wojewódzkiego Urzę­
du Śleaczego komisarz Dysterhoff Na komisarza 
— komendant poi cji na powiat wileńsko-treesi 
podkomisarz Dubowski. Na podkomisarza — asp - 
rant Baitosiewicz. (s)

A f.A O E - UCKfŁ

— Zaił-ąd .Akademickiego Koła Wilnian w 
Warszawie wzywa członków do przybycia na ze­
bra tie dn.a 2y.Xll r. b. o godz. 12-ej w połud. w 
gmachu gimnazjum J. Lelewela.

— Studenci b iałoruscy proszą o wspar 
cie, Jak s.ę dowiadujemy Białorusk Studencki 
Sejm zwrócił się z prosDą o p rm oc mateijalną 
dla studentów Białorusiiór/ uctel-ii Stefana Bato­
rego, du samorządów woj. nowogródzkiego oraz 
do samorządów pow. oszmr-ńskiego i dzisn rń- 
ssiego woj. wileńskiego.

OPIEKA S?Oe.ECiTwA.

— F izedłużenie  pań twowej pomocy do­
raźnej ols  bezrobotnych pracowników um ysło ­
wych. jak  wiauomo, bez ubotni pracownicy urny- 
sło»i w myśl rozporządzenia Prezycenia Rzeczy­
po sp o l i te j  mMi prawo k o r z ' S t j n u  ud końca roku 
bi z ąc eg o  z państwowej akcji  doi jżnej i wszel­
kich  s w ia t c z e ń  dla tej kategorjl bezrobotnych. 
Na skutek poczynionych starań akcje  państwowa 
na rzecz b-zroboinych um.słovych, luzporządze- 
n b m  Prezycenta Rz;tzypospo itej  przedłużona zo ­
stała do dnia 31 grudnia 1929 r. (s)

SPRAW Y R O B O T M C Z fi.

— Kontrola i a k ła d ó v r pracy. W pierwszych 
dniach styczni? 1928 roku Obwodowe Ciuro Fun­
duszu Bezrobocia przystąpi do generalnej kontro­
li wszystlich zakładów pracy. Kołożorych na łe- 
.enie województw wileńskiego i nowog-ódzkiego.

— Bezrobocie w cyfrach. Podług ostatnich 
daiijc- statystycznych, zaczarpmętych z Państwo­
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy,’ stan bezrobo­
cia na terenie województwa wńeńskiego w prte-  
c.ągu tygoania ubiegłego t. j za czas od 15 do 
24 b. m. prz-dstaw-ał się w l.czbach nartęaują- 
cyuh: robot.h k ó w  nutriczych — 3, meta owych— 
232; buoowianych — 487; lanych wykwalifikowa- 
n ^ -h—1004; niewyki alifikowanych—1340, robotni­
ków rolnych — 118 i p r a c o w n ia  w umysłowych— 
1228. Co razem  stanow'>4412 berroDotnycn, 1 cze­
go na Wilno przypada 410°, w rej liczbie męż­
czyzn -2841 i kobiet— 268.

Ztslłki w Obwodowym Biurze Funduszu 
Bezrobocia pobiera 8o4 bezrooolnych w rem pra­
cowników umysłowych—o07 i roootników fizycz­
nych-- 257.

W porównaniu tygodniem poprzednim 
bezrobocie na t reme Wiinr zwiększyło się :■ 72 
bezrobotnych. (S).

SPRAWY Ż Y D O W S K IE

— Żydr> dom agają się odczytów radj‘o 
wych w języku żyd iw f^ im . Jak się dowiaduje­
my wśróa społeczeństwa żrdoirskiego wWbl ni ;  
powsta> projekt zwrócenia się do Ra. ja Polskiego 
z pro-b.. o wygłaskanie przet raujosta.ję wileńską 
odczytów r.djottycń w jez.t ku *vuowskim

JeJsoczesnie na łtmach Wueńskiej prasy 
żargonowej rozpoczęto pn  p gandę ma ąuą na c e ­
lu wykazanie kon.eczności rówiH>up-iwniema p*zy 
odczytach raejowych w Wilnie jązyka żjdowskie- 
go na równi z litewskim i białoruskim.

TOW ĄRZYSK

— Wieczór towarzyski podchorążych wil- 
iilan. Dziś dn. 28 b. m. u godz 21 wiec?, w sali 
KoUgjjrr. EwzngeJicko-Reformowanego pr y ul. 
Zawalnei 1 odbędzie się wieczór towai ryski „rzą- 
d '  n_y „rzez podchorąż, h wilnian, któr»y tu dc 
rodzinnego miasta zjechali na świąteczne urlopy.

Sądzimy, że n<; te wieczór, który się dosko 
nale zapowiada wtfn an+e chętnie pośp.esz \.
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R Ó ŻN E

— nenikat. Zarząd G.ównego Związku 
Niuczjcie 'i  Ziedukowanych we Lwowie, ui. 29-go 
Listopada 52, wzjwa wszystkich zrtdukowanycn 
‘ cięgów (ki) rak kwalifikowanych jłk i nie kwa­
lifikowanych do natychmiastowego istoszenia się

*w ich własnym interesie. Poza celem ogólnym 
samopomoc, p tśrecn ctwo pracy i rejeitracja 
zwolniony-n. ,

— Radjo w Bazylice. W Bazylice wpiowa 
dzone zostaio przez włtdze duchowi* raajo. (s)-

Tcsatr I m uzyka.
— „K ede ta"  r a  Febelawce. Ty dale A św łą­

t c e  ny. Środa o godz. 16-ej przedstaw iema dla 
dziec: po ccaich  znllonych od 2C gr. „Noc sw. 
Mikołaja- ,

— u  godz. 20-ij Bettejem Ostrobramskie.
— Czwartek z pcwodu przygotowań do no­

wej sztuki arzedstawienia tawiesrone.
— 1 ą t tk  o ąodr. 16-tj „Noc Sw. M ikoŁj«*.
— u  goaz. 20-ej „be.lajem OstroDramskie*.
— T ea tr  Fe.sk* (sa la  „Lutnia*') Dzi> na 

r«p ’ituar Teatru Poisi iego wrzca farsa Laufsa 
„Dom wariatów*.

— Występ Maryli G^emo w „K redow em  
kole*'. Znakomita tancerka Maryla Gremo zapra­
gnęła sięgpąć po Uury dranu.yc ' ne i w tvm ctlu 
jutro raz j ! den tylko wystąpi w Teatrze Polskim 
w „Kredowem ko'»*.

— P ro * je ra  „C !otkl Karola* . Klasyczna 
krotbcfrwilta angie>ska Thomasa Brand na „Ciotka 
Kiroia* grana .ędzie po.raz pierwszy w piątek 
najbliższy z K Wyrwicz-tt ichrc wskim w roh ty­
tułowej.

— Wieczór sylwestrowy w Tea trze  Pol­
skim. W  sobotę repertuar te tralny przedstaw a 
się nas‘ą»ujaco: o godz. 8-ej w itet .  „Ciotka Ka­
rola*. Po zakuńczenśu komea,i dany Łędzie pro­
gram kaiaretowo-koncertpw*, n'e;miernie uroz­
maić, ny i weseiy. O gudc. 12-ej nastąpi powiic- 
nie Nowego Roku* Cały Un długi i bogaty pro- 
grani razem z przedstawieniem „Ci< tki Karola* dany 
będzie po ctnach zwykłych wieczorowych.

R  ą d j o .
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fa‘a s35 m.
ŚRODA 28 gruama.

17.05,—17.20. Kumunikat dla ruiników w opraco­
wań.u Zw. Kółek i Org. R. 7-

17.25,-17.47. Kwadrans akadrrmcki.
17 45.- -18 10. „Czasopisma polskie w raki 1927*. 

Odczyt z działa „Kultura kiiątki* wygłosi 
dyi bibl. L S. B. St. Rygiel.

18.10.—19.00. Koncert popołudniowa rkiestry 
Pplsklego Radja pod d jr .  prof. A. Kontoro- 
wicza.

19.10— 19 35- „Wilno w walkceh wolność* osta­
tni t  t n e  h odczytów (rok 1919 i 1920) wy- 
głusi o- Haieua Romer.

20.00.—20.25. Pogadanka radiotechniczna wygłosi 
p. Henryk Tpkąfaeyk.

20,30—22.00. Transmisja z Krakowa.
Na zakończenie: Gazetka radjowa.

CZWAR1FK 29 grudnia.
17 20.— 17.45. Transmisja z Warszawy „Wśród 

książek* odczyt prof. Mości k ego
17.45.-19.00. Koncert kamerilny.
19.10.—1935. „jak żyw.ć S*ieżo wyciemnekrowv* 

odczyt z driiłu  „H.łdowia* wygło&i prof. U. 
S B. Jan Marszalkowicz.

19.35.—20.00. Odczyt mmyczny ku uczczeniu 40 
lecia St. Nii wiadomskiegc.

20.3C.—22.00. Transmisja * W arsrawy koncert 
ork. aętej pod dyr. Al. Sielskiego program 
pooularny.

Na zakończenie: Gazetka radjowa.

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ.
Fala  1111 m.

Sroaa 78 grudnia.
M 40 Komunikaty F A. T.
12.00. Sygnał czasu i komunikaty.
16.40. Odczyt p. t. „Enneryiury piacowników umy­

słowych prywatnych na p"dsta*iw nowego 
rozporządzenia.

17.20. Transmisja z Krakowa. Odczvt.
17.45. Koncert pupułudrnowy orkiestry P. R. pod 

dyr. Ozimińskicgo.

18.55. Komunikaty
19.15 RosmańGści.
io.00. L .keja języka ang'elskiego.
2c 30 Konc. n  wieczorny.
22.30. Transm sja muzyki tanecznej.

U M
— Nieszczęśliwy wypadek. Robctitik Abram 

Kosarski zam. przy uk Beliny 14, pracując na to­
rach dezynfekcyjnych przj st. isob. WiliiO pośliz­
gnął się i wpadł pod przechodzący pociąg tak nie­
szczęśliwie, że zmiażdżyło mu obie nogi,

— Świąteczna „ p ra ca“ złodziei.  F. antissfek 
Trojanowski zam. przy ul. Bonifraterskiej lO, 
posłyszał jakiś podejrzany szmer w m eszkaniu 
Gdy wsttł  by się prr :koi ać co jesi powodem 
szmeru, zauważył że wyłamano mu w mieszkaniu 
okno oraz skradziono 4 palla w*rt. 1200 zł.

— Marja Baranów ka z^m. p'zy ra i ł .  1A-in- 
gry przechowywała część swoje; pan ereby i b i . 
iiżuy w ni«zanT;riętym składziku. Baranów s ’ a 
stwierdziła, .ż czę ć przechowywanych ize.zy wart. 
800 zł. zginęła.

— Stan stewa R -d,i.wiczows lat 50, zam. 
róg M ckiewicz- i Styczniowej udała rię w gośd- 
nę do H-leny StowiSskiej zam. pr/y ul. Artyle­
ryjskiej 8. Po p . iy b y c .  Rodzie wieżowa poczuła 
się ż z i wkrótce umarła. Prsyczyny śmierci na- 
rarie nieu.talono.

— Do odebtafUa rzeczy skradzione w po- 
c:ągd. W Stolinie został zatrzymany Jsn Susłow 
złjdziej kolej iwy prtjr którym podczas rewizji 
osobist;j,  odnaitzU no większ" sumę pieniędzy 
oraz zegarrk firmy „Ankier*. puzłacrn7 g;I 
waniczny a sposobn i .  26 sruczną p-óba „5ń*. Pod­
czas badania Susłow zeznał, że zegauk  ten po­
chodzi z kradzieży której dokonał na linji kol. 
Brześć—Warswwz w pociągu osobowym na szko- 
dę jadącego księdza. Susłow wówczas ukradł wa­
lizkę, w której znajdo rały się 2 zegsrki. 1 złoty 
a drugi srebrny 1 7u0 zł. Potryżsie podaje Się do 
wiadomości w ctlu ustalenia osoby poszkodowa­
nej która po odtnór ski a a  ioaych rzeczy n oże  
zgłosić się do urzędu śUdczego w Biześeiu n/B.
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j e d y n a  i s t n i e j ą c a  n i e d o ­
śc ig n io n a  m a r k a  ś w i a t o ­
w a ,  ud o w o d n io n a  z u p e ł n a  
g w a r a n c j a  z a  k a ż d ą  s z t u ­
ką. Cena  s p r z e d a ż y  d e t a ­
l i c z n ie  z a  t u z i n  Nr.  1203 
zł. 9 . - ,  Nr. 180B»zł. 5.iQ

l
2 laka wJezicnfa za defraudację
j e s i e n i ą  1926 r. k i e r o w n ik  odd z ia łu  b u d o ­

wy i k o n se rw a c j i  u rz ą c z z f i t e c h n ic z n y c h  O k r ę g o ­
wej D y re k c j i  P o c z t  T e leg ra fó w  A. K o w a le n k o  
z a u w a ż y ł ,  że  n a cz e ln ik  z a rz ą d u  tec h n ic z n e g o  t e j ­
że  D y re k c j i  S ta n is ła w  K ubick i  nie  w y l icza  s ię  z 
o t r z y m y w a n y c h  przez  n ieg o  na  p ro w a d ze n ie  r o ­
b ó t  sum ,  z a n ie d b u je  sw o je  o b o w ią z k i  s łu ż b o w e  i 
w o g ó le  w ca łem  sw em  p o s tę p o w a n iu  p o z o s ta w ia  
w ie le  d o  ży czen ia .  P o z a te m  d o  D y rek c j i  z a c z ę ły 
c o r a z  l icznie j nap ływ ać  sk a rg i  n a  n iew y p tacan ie  
p rzez  K u b ick ieg o  d je t  m o n te r o m .

R zecz  p fo s ta ,  że  w zbudziro  to  u władz 
p r z e ło ż o n y c h  p e w n e  p o d e jrz en ia ,  a  n a s tę p n ie  z a ­
r z ą d z e n ie  p rz e p ro w a d z e n iu  o d n o ś n e j  rew izj i .  W y­
nik  by ł  o c z e k iw a n y  W k s ię g ac h  nie z n a le z io n o  
p o k r y c ia  na  1573! zł.  63 gr.

D o w ie d z ia w sz y  się  o rewizji  K ubick i  w 
u r z ę d z ie  s ię  nic- p o k a z y w a ł  i d o p ie r o  p o  paru 
d n iac h  t a m  p rz y b y ł  Badany w tej sp ia w ie  p rzy ­
z n a ł  s ię  d o  o z t rw o n ie n ia  ty lk o  czę śc i  z p o w y ż ­
szej su m y ,  b rak  p o k r y c ia  na r e sz tę  m o ty w u ją c  
n i e d o k ła d n o ś c i ą  k s ią g  b u c h a l te -y jn y c h .

P r z e p ro w a d z o n a  w dn. 15— 18 g ru d n ia  1926 
|  e k s p e r ty z a  u s t a l i ‘a, że  w czas ie  o d  25 k w ie t ­
n ia  1925 r d o  16 l i s to p a d a  1976 r K ubick i  wy­
b ra ł  z k a s y  O k rę g o w e j  D y re k c j i  94796 zł. 8u gr. 
W y d a ł  79065 z ł  17 gr , na r e sz tę  czyli  15731 zł. 
‘63 gr. p o k r y c ia  n ie  z n a le z io n o .  D o d a t k o w a  zaś  
n ie c o  p ó ź n ie j s z a  e k s p e r ty z a  u s ta l i ła  b ra k  je szc ze

1179 zł, 12 gr.  czyli o g ó ln a  k w o ta  p r z y w ła s z c z o ­
nych  p rz e z  K u b ic k ie g o  p ien ięd zy  w y ra z i ła  s ię  
s u m ą  10445 zł. 70 gr.

P o s ta w io n y  w o b e c  teg o  w s ta n  o s k a r ż e n ia  
Kub ick i  z ezn a je ,  że  p o c z u w a  się  d o  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc i  t y lk o  za  brap 4000 zł., k l ó r e  zgubił ,  
n o sz ą c  ze  s o b ą  p ien iąd ze ,  do  cze g o  by ł  s ta le  
z m u sza n y  w b ra k u  k a se tk i .  In n y ch  p ien iędzy  nie 
p r z y w ł a s z c z a ł , ' b r a k  zaś  p o k ry c ia  na nie u s p r a ­
w ied liw ia  c h a o s e m  w k s ię g ac h  k a s o w j c i ,  c o  ze  
sw ej  - s t ro n y  nie j e s t  jednaK w in ą  jego, lecz  w ładz  
n acz e ln y c h ,  k t ó r e  o d  1922 r. s ta le  p ro s z o n e  o 
w y d a n ie  o d n o ś n y c h  in s t r u k c j j ,  d o  dz iś  t a k o w y c h  
nie wydał'-'.

20 b m. sp ra w a  ta  b y ła  t e m a te m  ro z w a ­
ż a ń  Sądu  O k r ę g o w e g o .  ' łt o n  li K u b ic k ie g o  m ec ,  
Ja s ińsk i  i K u l k o w s i \ i .  P o z a te m  do  »praw y  po ­
w o ła n i  zo s ta l i :  biegli p. Z im n o c h ó d  — k i e r o w ­
n ik  dzia łu  t e - h n ic z n  p rzy  Dvr.  P o c z t  i T e ł .  w 
W arszaw ie  i p. K a n is— b u o h a ' te r  p rzy  S ądz ie  O -  
k rę g o w y m  o ra z  sz e re g  św ia d k ó w .  P r z e w ó d  s ą d o ­
wy do.wiódł w inę  o s k a r ż o n e g o ,  w o '  ec  c z e g o  Sąd 
poci p rz e w o d n ic tw e m  s ę d z ie g o  Jo d z ie w ic z a  s k a ­
za ł  S ta n is ła w a  K u b ic k ie g o  na  2 fa ta  w ięz ien ia ,  
z a s tę p u ją c e g o  d o m  p o p r a w ' ,  z  za l icz en iem  1 i o - 
ku  a r e s z tu  p re w e n c y jn e g o .

D o  z ło ż e n ia  kaucj i  z a r z ą d z o n o  a r e s z t  b e z ­
w zg lędny .

MJIoślerd&iu spo.iczensW a.
—  Dw oje  i t a r u s a k ó w ,  w y s i e d l o n e 1, z Litwy 

K o w is f isk /e 1, z n a id ą je  s:ę w b*r Izo c ię żk :ch  w a ­
r u n k a c h  zyG ow ycb .  O dojs Dez ż a d n e j  prairy, bez  
k a w a łk a  chfeba ,  rn .e3ik*n:a .  grozi im oow iem  lada  
chwila  w y rz u ce n ie  na  b ruk  z c .asne j  i c iem n e j  su-  
te ryny ,  w Której m iz sz k a ją  k ą te m .

Po lecam y :ch g o r ą c o  n i s i y r a  c zy te ln ik o m .

O f i a r y .
— W i‘o 1 d o s f* o  C zyżow ie  z a m ia s t  w izy t  i 

życzeń  Sw ą te cz n y c h  i n o w o ro c z n y c h ,  na  o c h r o n ę  
ula dzieci :m jó z o fa  P i ł su d s k ie g o  z ło ty c h  20 
(d w a d z ie śc ie ) .

— Dla b ied n y ch  s ta ru sz k ó w ' 2 2ł,, dla b ie d ­
nej pan i  2 zł., ala s ta r sz e j  b iednej  pani 2 zł.

- -

Miejski Kinematograf

Siltiraliu-Oświałflwy
SALA MIEJSKA 

( i l .  O strobram ska 5)

O i  dnia 25 go do 30-go grudnia 1927 r. będzie wyświetlany film:
D .  c ,  |  a  ^  _  »a 4 i  dramat w 12-tu aktach, wstrząs ijące arcydziNo

I  y U  C O i . j j u  I I I  > &  u i *  współczesnej kinematografii. W rolacn głównych:
najgenialniejszy tragik świata John  B arrym ore oraz  p ę k n ą  Duloies Costello Ostatni 
seans o godz. 10. W»j)oczek«dni koncertradio. Orkiestra pod dyrekcją p. W. Szcze­
pańskiego. 26 grudnia kasa czynna od godz. 1, początek s^ansr  o  g. 2. We wsz' ^tkie 
inne dni: kasa czynna od g. S lh ,  początek seansów o g. -r. Cena bi eiów: parter 80 gr., 

bzlkon— 40 gr. N*stet>ny program: „Wielka pa  u d a”________________

K lno-Ttatr

j E i i i i r
■I Wileńska 38'.

w n a tu ra ln y ch  kolo rach .
Nijwięicsza Łtrakcja wszechświatowa.

W rolach glówp. największy bohater wszy 
siki eh czasów D O U G LA S FAIRBANKS i przepiękna B IL U E  D J V E  

Oszałamiający przepych wystawy! Dla m ło d z ieży  dozw ro^ne .  W kir.ie centralne
o g rz e w n  e. -Pnrzątek o  g^dz 4-pj _________________ 6274

Dziś! Cudo-film . C a ty  film„CZAHNy PIRAT“

|\W. Jurewicz,
były majster firmy

Paweł Bure
upresza łaskawą klijcntelę zwracać się tylko pod adresem

ui. Mickiewicza 4, fdja zlikwidowana.
Poleca zegarki najlepszych fabryk i konstrukcji 
oraz wykonywa reperacje zegarków i biłuterji 

po cenach przystępnych. 6216 2

„ O P T y F O T “ , WIELKA 65.
7AKŁAD OPTYGZNO OKULISTYCZNY

N c j s t a r s i a  i n a jw ię k s z a  f i r m a  n a  W ileńszczyźnie .

M iM  E-tia Mm.
Wielki wybór optycznych, fotograficznych przyborów. 

Najlepsze szkła Punktal -  Zefssa“.

P S

POKOJU
e legan ck o  um eblow anego

(może być salonik) z niekrępującem wejściem (po ­
żądana, wanna) poszukuję w -centrum  rriasta.

Oferty do „Kurjera Wileńskiego" dla J. B. 6142

WIELKI WyBOR
K a d j O S P R Z Ę T U  i odbiorników od detektorowych do wiele 
lampowych. UWAGA! Amatorzy, kupujący kompletny rsdjosprzęt 
korzystają z naszych anten, bateryj, lamp i głośników dla w ypróbo­
wania swoich odbiorników i jednocześnie otrzymują poraay od inży­

niera specjalisty. 6033 0

i W a  Polskiego k o p c i u  T y l u i m o
tgł.-Zfc przetarg na dostawę:

_ a) 60.000.000 sztuk jednokolorowych etykiet do pakowania tytoni 
kraj*an/ch w paczki po 25 g., a mianowicie:

ó  11.000.000 szt. etykiet do tytoniu „Najprzedniejszy Turecki", 
2) 27.OCO.uOO „ w „Przedip Turecki11,

R a m y ^ bra
Lustra

najwyższych gatunków 
poleca:

W.Woźnicki
Wileńska 5 59Jt9. n

3) 32.000.000 ,Średni Turecki" Mlep „ U k a z j a “
Wilno, ul. Sw. Jańsku 8. 

K„p .c i sprz^cai M E B L E ,

■ M r a L - g Ł g r g r a c g r a j j r a a g a c n c a M r a r a a i r g e g i

B I f  A L L O i !  R A D  J O ! !  a
0  Patcfony, gram ofon y  oraz Dłyty gramof. i patef., 0  
0  jakoteż sk rzyp ce , bałałajki, gitary i mandoliny, 0  
0 lustra, zabaw ki dla dzieci i ró żn e  artyk uły  soor- 0 

towe. Maszyny do szycia. g
g  P O L E C A  9108 g|  „ U N I W E R S A Ł "  B
0 W I E L K A  21. 0
^  WIELKI W 7B Ó R I D O G O D N E  W ARUNKI, g
mr a r a a i r a r a c g M i a t a i . j i i g M M g g t a M h M r a g g

Ogłoszenie.
Sekcja Zdrowia Magistratu m. Wilna

poszukuje
dostawcy na mleko
do szpitali miejskich w przec.ątnej ilości 350

i b) 1.500.000 szt. dwukolorowych etykiet do pakowania ty tomu 
„Najprzedniejszy Macedoński" po 50 g.

Szczegółowe warunki przetargu ogłoszone zostały w Dzienniku ) antyki, Lombćrdo- litrów dziennie. Oferty z wyszczególnieniem 
Urzędowym  Rzplitej Polskiej „Monitor Poiski" Nr. Nr. 292. 293 i 294. &acunekt« ^ S e ^ to tn te f$ a  cen należ/  złożyć do dnia 30 grudma w Sekcji 
 __ ____________________________________________________ -*273 ooo4-3 ; kupna rzeczy wyi^źdium na ZdrOM a (ul. Dom n kańska Nr. 2).
  _________________ ______________prowincję. Zawiadamiać list.

Radio „AUDJON** Wilno, iii. WiiłińSKa 14
(vis-a vis Ludwisarskiej)

Aparaty lam pow e od 1—8 wpdług najnowszych schpmatow 

Aparaty d etek torow e w d fży m  wyborze.

W szelki ra d jo sp rzę tc°zdepsŁne nowo
N a terja ł izolacyjny „gumn o id“

Kto piagnle posiadać dobry odbiornik i snrzęt,

6123
niech nebywa w firmie

6i5n 25_____________________     Otwarcie ofert i ustny przetarg odoędzie
r  a W C  W  i  S]̂  W ^nlu 31 §rudnla 0 Śodz* 10-ej rano. 6267

przyjmuje wszelkie obstMunki 
na plsszcze, suknie, ubra­
nia dziecinne, bieliznę i t p.
Ul. Ciasna 3, m. 4, A W.

C zy  za p isa łe ś  się  na c z ło n k a
L  O - P- P . ?

Na G w iazdkę  
K s i ą ż k ę  j e . t  niBocenionyiii p o d a r u n k i e m

przekona się każdy oglądając śliczne nowości wydawn?cze dla osóo 
d o r o d y '  h, m ło d z ieży  i dzieci w księgarni

Kazimierza R'itsi,'ego
ul W ileńska 38. T e le fo n  941. 618J-1

< S X S < S Z S < S X 9  S Z 3 ( 3 X a ) 9 S X 5 ) i S X 9  <5X3)@ZS>® <3XSK5XS)®<SXe!>  <5X5>® <23C e1

flajlepszy, bo kulturalny, m odny, tan i podarunek |

na gwiazdkę jest Radjo-aparat 1
f i r m V  P I  if ** T -w o  K ad jo techn iczne  w Wilnie, S
U  n y  I  i k l  1  - , Wileńska 24. telef. iu -3 8  ®

W Aparaty d etek torow e i la m p o w e ( o  8 la m p ) o  n iezw yk le dalekim  za s ięg u  ft 
ty i czystej, przyjem rej au d y .ji, w jr ó ź r io n e  na w ystaw ach  w P o lsc e , Francji H 

i W ło szech . B a r d  10 d o g o d n e  w a .u n k i  s p ła ty  ®
cj Składy wyrobów: Głębik e—Zcmkow, 29. Li ja—Suwaisi a 65, Bcranowieze—Szeptyckie- W
C) _____  go -33. N ov  -gródek— Krrelicką 4, W _lkowys!<—Zamkowa 9 5897-1® o    Ó
e X S S X 9 @ Z S ( S Z 3 @ a 2 ) ( H X S iS X S ) S X S  g £ C c ,e X i3 ) e X S I S X e ) <  S C d ) € X 3 @ 6 Z 5 l  t fc lS X B S P 3 e x a g x a ) 8 6 X 3 (g E e )6 S C B  g n » i i g r An«OT r ^ O T a O T  /f lO T T a sy r a . / t

\ RADJOAMATORZY! I
0 Wiedzcie i pamiętajcie, że najlepiej, najtaniej i najuprzejmiej 8 
S obsłuży was 0
1 „W ileńska Pom oc Szkolna^, Dział Radjo, |

Wilno, W ileńska 38, te ł .  941.

W czwartek. 29 X II .  r, b o g 6-ei wiecz. w 
lokalu ss.lepu Busz, Jankowski i S ka (Wileńska 
23) odbędzie się

decydujące zeb ran ie
organizatorów

Sp ółd zieln i M ieszkaniow ej
w śródmieściu pod i * j „D om  Spółdzielczy*.

Osoby chcące przj ż- pić do Spółdzielni, p ro ­
szone są  o  przybycie na zebranie:

lnfi rmaeje w sklep e B u ; i  i S ka, ul. Wileńska 23. 
telefon Nr. 4 3z. o28i

t k  M  1^1 Z k  **  o d r n a c z o r /e  z o s t a ło  na  o s ia t -  
I r " * *  t O l / r t  nicti 3 wystawach: w Pozna-

Ma ‘ło  
roślinne

niu Gdańsku i Katon .ach ZŁOTYMI MEDALAMI.

Skład f»bryczny: W Ino Zawalna 27. 6276

G otówką
w każaej sam ie  loku 

jemy najdogodniej.

l i i  H i . , M Y
Gdańska 6, telef. 9-05.

6217-3

Majątki
ziemskie, domy, place, 
folwarki sprzed ijemy 

kupujemy dogodnie. 
Dom H./K. „ZACHĘTA11, 
Gdań k a  6, telef.  9-05.

62a8-2

Sprzedam
DOM

Dnwiedz;eć się w fAdmin. 
„Kur. Wil.“_________6233 3

Bufet 
z napojami

do objęcia w klubie, w 
Oszmianie.

Oferty f informacje 
na miejscu. 6270

613S-3

— Szewc tr.i powiedzia-ł, ł t  nic n iem a na 
świecle mnirjszego od mc ich nóg...

— O i: O, p rzepraszam , twe pantofle są 
jeszcze mniejsr-e.

_______ -rzy zakupach prosimy powoływać ssę na ogłoszeń.a w „Kurjerze Wileńskim".
Redakcja i Administracja Jagiellońska 3. Teł. 99. Czynne od g< z. 9—3 ppot. Naczelny ieaaktor  przyjmuje od 2—3 ppu* Redaktor działu sospudarczegu przyjmuje od 8—9 wiecz. Rękop.sów Redakcja nie zwraca. Administrator przyjmuje o a  9—2 PP"*’

głoszenia przyjmują się od 9 — 3 ppoł. i 7 — 9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. 80.750, Drukarnia — ul św. Ignacego 5. Tel. 893.
C c N /  PRENUMERATY: nie: ęcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł CENA O G ŁuoZEN : za wiersz milimetrów/ przed tekstem—25 gr., w rajcscie — 30 gr., ta  tekstem—10 gr., ogłoszenia mieszkaniowe—10 gr. (zawiera* 
petitowy) rontka rek..—aadesłane—30 gr, (za wiersz redakcyjny), dla poszukujących pracy—50% zniżki, ogł. cyfrowe i tabelowe o 20% drożej, ogł. z eastrzezeniem mieisca 10% drożej. Zagraniczne 50% drożę,. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy, n i  u r o ­

nię IV 8 mio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu drunu ogłoszeń

S* « - .Pogoń" , Drwa, „Pu**, ti, św, IS ta f tl*8 S. T««r. Wvśt Renaktor w /i. A ParaBOWiU.


